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Rakiety polskie w Cannes 


12:4 =8:8 


Łódź -- Bruksela, bokserski mecz Dez historji 
Jak bedziemy grać o wejście do Ligi? 


Trzykrotny występ pięściarzy 
belgijskich w Polsce potwierdził 
Starą jak Świat zasadę, że każda 
nowość bawi, często nawet za- 
chwyca, ale poznana bliżej 
traci na swym blasku i obnaża 
Swe słabe strony. 

Kolejny start Belgów w Pozna- 
niu, Warszawie i Łodzi potwierdził 
to z teoretyczną niemal dokładno- 
ścią. 

W Poznaniu ósemka belgijska 
wypadła bardzo interesuiąco. w 
Warszawie — możliwie, w Łodzi 
— jeśli nie beznadziejnie, to w każ 
dym razie wybitnie słabo 

Ktoś mógłby powiedzieć, że ta 
szybka degrengolada jest kon- 
sekwencją nienormalnego trybu ży- 
cia w ciągłych podróżach. oraz 
przemęczenia szybko następujące- 
mi po sobie startami. Na twierdze- 
nie takie-zgodzilibyśmy się wte- 
dv. gdyby Belgowie akazywal 
rzucającą się w oczy zniżkę formy 
fizycznej, brak zapału do walki i 
boiowości. 

Ponieważ rzecz się miała jednak 
raczej wręcz przeciwnie. ponie- 
waż z niezłych techników w Po- 
znaniu przekształcili się oni w 
Warszawie na bojowych fighte- 


SĘ 


Z R"RĘ 


rów, aby w Łodzi wystąpić w roli 
walczących z napóy zamkniętemi 
oczami rozbijaków4 musimy stąd 
wyciągnąć odpowiednie wnioski. 

Brzmią one krótko: Belgowie 
są drużyną surową, są praktykan- 
tami boksu. uczą się dopiero, aby 
w chwili gdy dojrzeją skończyć z 
amatorstwem i wstąpić corychlej 
| do kadr zawodowych. 

W związku z tem. poziom za- 
demonstrowany przez nich w 3-ch 
naszych miastach był wyraźnem 
odbiciem poziomu pięściarzy pol- 
skich. 

Krótko mówiąc — Belgowie u- 
inieją zbyt mało, aby zdobyć się 
samorzutnie na coś więcej, jak su 
rową walkę na siłę, nie mają swe- 
go stylu technicznego. są dopiero 
nieokrzesanym jeszcze materja- 
łem na dobrych zreszta pięścią- 


rzy. 
Nasza diagnoza nie jest zresztą 
pochlebna dla ósemki oglądanej 


wę wtorek w Łodzi. Jeśli okazata- 
by się ona słuszna, świadczyłoby 
to. że łodzianie nie posiadają wa- 
łorów, ani — «<o jest zrozumia- 
łe — reprezentacji Polski z Pozna 
nia. ani — niestety — reprezenta- 
leji Warszawy. 


| Ta niedopuszczalna 


Tak też było w istocie. Co in- 
nego, że złożył się na to cały! 
szereg wyjątkowo dla łodzian nie | 
pomyślnych okoliczności. 

Przedewszystkiem w drużynie 
zabrakło Chmielewskiego. Jego 
lewy napięstek jest mocno 'stłuczo , 
ny na twardej szczęce Schryvena 
boli go i według djagnozy lekarzy 
nasz reprezentant będzie musiał 
pauzować w ciągu dwu — trzech 
tygodni. Zresztą absencja ta Wwy- 
wołała odpowiednią burzę na wi-. 
downi, która ucichła dopiero w 
chwili wejścia Chmielewskiego na 
ring w mundurze wojskowym z! 


względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XVI 


BRUKSELA SPODZIEWANEJ KLASY. 


zabandażowaną ręką wraz z pre-| Wożźniakiewicz, van Alphen, Spodenkiewicz, Legrand i Bartniak nie pokazali na meczu Łódź — 


zesem ŁOZB.., który wyjaśnił spra 


wę. 

Charakterystyczne dla galerji | kładnikiem rzeczywistej siły i walo-| wykorzystali obecność w zarzą-! 
łódzkiej, po oświadczeniu. że | rów pięściarstwa łódzkiego. iazie ŁOZB. red. Lipszyca i prze- 
Chmielewski ma  nadwyrężoną | Równocześnie zrozumiemy też |dziwnie kojarząc swe myśli, zor- 
kość, były okrzyki: ..To nic. niech dlaczego mecz rozegrany w tych |ganizowali coś w rodzaiu... wło- 
się bije". | warunkach z przeciwnikiem o ty- | skiego strajku. 

1 Drugim mankament powstał vw Die Belgów wypadł tak beznadziei] puapę: "M PRZEJ 
drużynie łódzkiej wskutek mega- | nie. dlaczego ani jedna dosłownie | bylo zawalenie sie ringu w walce 
lomanji Woźniakiewicza. który — | wałka nie stała na poziom.e zada- | Kłodasa z Robbem. Coprawda 


jak nas informowali „wtajemnicze | walalacym. dlaczego każdy niemal 


Ini“ — postawił sobie za punkt ho i mecz przypominał raczej zapasy 


|noru pokonanie van Ałphena. Z te- | 3d Catch as catch can tylko 


faktu tego nie można uznać wyłącz 
nie za zasługę dwu naicięższych, 
3 gdyż i lżejsze wagi od muszej po- 
go też względu przekroczył on z; nie boks. cząwszy pracowały w pocie czo- 
premedytacją swój normalny li-; Zresztą, jak niemal zwykłe w ta |ją nad wyważaniem śrub trzyma- 
mit, a co gorsze — wchodzący w jkich wypadkach, zjawiły się i in- | jących słupy ringowe. To systema 
|gre w wadze półśredniej Durkow- |ne niedomagania. Tak więc sedzio | tyczne tarzanie się na linach i wpa 
jski — z niewiadomych przyczyn, | wie łódzcy „obrażeni'* na prasę,:danie na nie całym rozpędem! 
wogóle nie zjawił sie w szatni za|Że „ośmiela się“ ich krytykować. | wzrastało na nasileniu z podwyż- 
wodniczej. szaniem wag zawodaików. To też, 
iakkolwiek akcja ta osiągnęła swe 


Ostatnia próba |apogeum po kawaleryjskim ataku 


| Robbego na Kłodasa, nie możemy 


a 


iedo samowola 
i zawodnika i udana próba stawiania 


| przez niego kierownictwa wobec 


l faktu dokonanego, miała też swoją 
| dobrą stronę ;dzięki bowiem te- 
| mu faktowi na powierzchnię Wy- 
jołynaął wreszcie pieściarz oddaw- 
na już ukrywany w Łodzi pod ko 
cem — Wdowiński. 

Młody rekrut przeżył we wto- 
rek  spewnością najpiękniejszy 
| dzień swej kariery: nietylko wy” 
igral swą walkę z Castelle, ale po- 
„zatem otrzymał nagrodę za naj- 


FE; 


CLAESSENS 


zmierzyli się w wadze średniej w Warszawie. 


I PISARSK 
Zwyciężył Polak. 


lepszą walkę stoczoną przez Po- 
laka. 

Jeśli do absencji Chmielewskie- 
zo i dywersji uczynionej przez 
Woźniakiewicza dodać brak Popie- 


38 bE |latego w muszej, oraz — nieste- 


ty — obecność Stala w średniej — 
zobaczymy w całej pełni, jak dale- 
ce ósemka wtorkowa nie była wy- 


| 


ZESPÓŁ PINGPONGISTÓW AMERYKI, 
który weźmie udział w turnieju o mistrzostwo świata w Pradze: McLure, Tindall, Aarons. Purves, 
Blattner i szef ekspedycji Biddle. 


pingpongistów 


W reprezentacyjnej sali nowo- 
wybudowanego Domu Strzeleckie- 
go w Chorzowie IV-tym, odbył się 
we wtorek wieczorem mecz ping- 
„pongowy trzech teamów z trzema 
j reprezentantami Polski. Mecze 
przyniosły wyniki 3:0, 2:1 i 3:0 na 
korzyść gości. 

Szczególne wyniki: 

1 Runda: 

Jezierski — Michalski 
21:15, 


(Rybnik) 
22:20 Finkelstein — Kozak 
tek — Werba (Katowice) 21:18, 
21:15, 

2-ga runda. 

Jezierski — Pająk (Kat.) 15:21, 
21:18, 21:19. Finkelstein — Bere- 
stand (Św.) 21:8, 21:16. Gutek — 
Simon (Ryb.) 21:19, 22:20. 

3-cia runda. 

Finkelstein Nowarski (Cho- 
rzów) 25:23, 21:14, Gutek—Hum- 
meł II (Ch.) 21:14, 21:16, Jezierski 
— Krawiarz (Ch.) 21:9. 21:7. | 


DUŃCZYK JENSEN 
poprawił rekord światowy Rade-| 
machera płynąc 400 mtr. st. klas. 

w czasie 5 m. 45 sek. 


(Świętochłowice) 21:17, 21:17 i 


pominąć w niej jednak wybitnych 
zasług Stahla i Himpego, którzy 
aie trzymani w ringu osznurowa- 
niem. skończyliby swą walkę nie- 
powie gdzieś... na Bałutach. 


Tak oto wyglądała atmosfera 


Bruksela klasy od nich spodziewanej. 


meczu kończącego — nie powie 
my. jeśli chodzi o wyniki. sporto- 
we — że usłaną różami drogę pię- 
ściarzy bełyijskich po Polsce. Zre- 
sztą te ciernie, osłodzone dzieki 
hoiności konswatu belgijskiego w 
Łodzi, bogatem przyjęciem i pięk 
remi nagrodami nie skończyły sie 
na porażce łódzkiei. Ostatni kolec 
ukłuł naszych gości. ale tym ra- 
zem! bez udziału polskich pięści. w 
pociągu Łódź — Zbąszyń. gdy zła- 
pał ich telegram hotelu Savov. że... 
zapomnieli zabrać ze sobą pasz- 


į portów. 


„Każdy zrozumie, że po tak dłu- 
gim wstępie opis walk będzie bar- 
dzo krótki. Poprostu dlatego, że nie 
ma o czem pisać, Chyba jeszcze o 
tem. że aż czterech Belgów miało 
przekroczony i to często poważnie 
lmit wagi. a gospodarze krakow- 
skim targiem „zboniiikowali im 
konsekwencje niedbalstwa kierow= 
nictwa i obżarstwa zawodników do 
dwu tylko walkowerów. 


(Dokończenie na str, 2-ej) 


MATYAS II W. AKCJI 
na meczu Pogoń — Ukraina. 


mód. 


« 
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W labiryncie probilemtów roezgrywkowych 


wywiad z wiceprezesem WGiD PZPN p. Czesławem Krugiem 


Przejście okręgów na system je-|iiość punktów z gier obu rund jest szłym roku termin ostateczny bę-| wydania nakazu. PZPN zdecydo- 


sienno-wiosenny, spadek dwu klu-! fałszywa! > 
bów z Ligi, trzymającej się kur-| — W teorii byłoby więc wszyst 


i dzie późniejszy, 15 sierpnia). 
— Lwów uporał się prędko z no- 


czowo mistrzostw wiosenno-jesien; ko rozwiązane, istnieje jednak je-| wym problemem. Postanowił roze- 


nych, degradacja Cracovii i Polonii| szcze jedna poważna trudność 
i powstała stąd trudność wtłocze-| opowiada nasz interlokutor. 
nia drużyn tych w ramy rozgry-| PZPN, chcąc zrobić wreszcie po- 
wek okręgowych, które doszły już! rządek z grami i zgóry już zapo- 
do półmetka — wszystko to stano- biec jakimkolwiek  „zaległościom” 
wi poważny problem, który wyma, na przyszłość, nakazał wyelimino- 
ga gruntownego a zarazem dobrze| wać mistrzów do 1 lipca (w przy- 


przemyślanego rozwiązania. 

_ Informacje, jakie w materji tei 
dotychczas się ukazały, spowodo- 
wały raczej jeszcze większą dezor 
jentacię w opinji sportowej, to też 
postanowiliśmy zwrócić sę do kie 
rownika Gier, a zarazem wiceprze 
wodniczącego WG i D PZPN p. 
Czesława Kruga, sprawującego 
również funkcje iprzewodniczące- 


wiłych tych sprawach. 

— Na temat rozwiązania kwestii 
spadku i uzgodnienia rozbieżności, 
jakie wytwarzają się przez stoso- 


grać mistrzostwa wyjątkowo w 
jednej rundzie i załatwi się z nie- 
mi na czas. Ponieważ okręgi reg- 
lują we własn'"m zakresie rozgryw 
ki mistrzowskie, PZPN może jedy- 
nie ograniczyć się do udzielenia ra 
dy czy wyrażenia opinji bez prawa 


wany jest jednak stać twardo przy 
wyznaczonym terminie I lipca i o- 
kręgi, które w czas nie ukończą 
rozgrywek nie będą miały możno- 
ści uczestniczenia w grach o wej- 
ście do Ligi. Łatwo dadzą sobie ra 
dę okręgi ilościowo słabsze, go- 
rzej ma się sprawa z Warszawą 
czy Krakowem. 

— Warszawa wzbogaciła się o 


Podokręg Radomski, który pracu- 
je zresztą bardzo dobrze. To by- 
ło też powodem, że zdecydowa- 
liśmy się przyjąć go w poczet na 
szych członków. Przyłączenie Ra- 
domia komplikuje jednak jeszcze 
bardziej kwestję rozgrywek. Za- 
sadniczo mają one wyglądać w ten 
sposób, że kluby rozgrywać będą 
mecze w swoich trzech Podokrę- 
gach (Ogólny, Robotniczy, Radom 


Z kwater piłkarskich donoszą: 


CACH. 


Śląski O. Z P. N. zaakceptował na pod uwage: Pawłowski. Góra. Szeliga b. m. do Warszawy. 


swem ostatniem posiedzeniu propczy- z Cracovii, Borowski z Pogoni., Łuka-; 


Nowy członek zarzadu PZPN, Zarząd 


£ cię P. Z. P. N-u rozegrana zawodów, siewicz z Czarnych. Głowacki (Bryga-; P. Z. P, N. postanowił dokoontować p. 
go WGiD Warszawskiego OZPN, międzypaństwowych Polska — Ru- da Częstochowa). Pirvch (Warszawian iPawła Spitzberga, jako gospodarza. 
z prośbą o zorjentowanie nas w za munja w Katowicach. Mecz z Rumunią: ka), Sobkowiak (Warta). Dusik (Lezja 


ma się odbyć 19. lipca b. r. 
WIELKANOCNA WYCIECZKA 
RUCHU DO NIEMIEC. 

K. S. Ruch uzyskał już zgodę PZPN. 


Poznań), Wilimowski. Piec Il, 
ciot Il ze Ślaska. 


W czasie cbozu odbeda się też dwa 
mecze Sparrimzowe 28 i 29 b. m. z Wie 


Niech- 


wanie odmiennego czasokresu gryl"a Wyjazd na turnee do Rzeszy Nie- | ner Sportklubem. 


w Lidze i okręgach pojawiły się 
„już najrozmaitsze wersje — oświad! 
cza nam p. Krug. 

— Kluby zapomniały jednak o u- 


i mieckiej. 


Hajduczanie rozegrają w 
Nemczech trzy erotkania: w Wielki 


Piątek z wrocławskim Vorwaertsem, | postanowił narazie wstrzymać się Z; wisz II skieruje swe kroki. 


Zarząd Polskiego Zw. Piłki Nożnej 


WARSZAWIE BRAK INWENCJI. 

Bracia Dziwisze II | III opuszczają 
podobno Lwów ; Czarnych. O Dziw- 
| sza H, prawego pomocnika Czarnych 
; toczy się zacięty spór między Dębem 
|a Śląskiem. Oba kluby Kkgowe pragna 
ibowierm pozyskać Dziw sza dia siebie. 
, Obecnie niewiadomo jeszcze gdzie Dzi 
Dz wisz 


w pierwsze Święto Wielkanocy z Dres | dokoptowaniem składu wvdziału spraw | II] grał u Czarnych zaledwie kilka ty 


dner-Sport.Ciub w Dreźnie, oraz 


w | sędziowskich (przewodniczącym jest godni w sezonie ubiegłym | ma podob 


chwale walnego zgromadzenia | drugie Święto z Fortuną w Lipsku. Eks 
PZPN z r. 1935, która właściwie |pedycja „Ruchu“ lozyć będzie 17 o- 
wszystko wyjaśnia. Powiada ona,| sób, a cała podróż po terenie Rzeszy 


mjr. Jachec) ze wzgledu na nadzwy- no wrócić do swego mac erzystego kiu 
czajne walne zgromadzenia okręgo- bu, drużymy Hallera. 
wych kolegiów sedziowskich 15 b. m. i NAJBLIŻSZE MECZE Ł. K. $.-a 


że klub, spadający z Ligi do okrę- 
gu, w którym obowiązuje system 
iesienno-wiosenny, zostaje z miej- 
sca dopuszczony do drugiej serji, 
t. j. do gier wiosennych. Jest to 
najsłuszniejsze rozwiązane. Pozor- 
nie wygląda to może, jak koali 
dia eks-ligowej drużyny, jednak 
byłoby już rzeczą zupełnie niespra 
wiedłiwą, by zespół spadający z Li, 
gi miał półtora lat czekać na moż- 
ność przedostania się znów do roz 
grywek międzyokręgowych i ew. 
powrotu do Ligi. 

— Praktycznie więc — ciągnie 
dalej p. Krug — sprawa udziału; 
Cracovii i Polonii przedstawiać się 
będzie w ten sposób, że kluby te 
grać będą w okręgach swoich tyl- 
ko w turze wiosennej i dążyć będą 
do zdobycia w rundzie tej najwięk 
szej ilości punktów. W tym wypad 
ku bowiem doidą do dalszych roz- 
grywek. O ileby Cracovia czy Po- 
tonia nie zdobyła mistrzostwa wio- 
senego, to wówczas aktualną be- 
dzie tabela, punktująca obie serje | 
gier (jesienną i wiosenną). Inacze! 
mówiąc mistrzem zostanie A-klaso 
wy klub, który zdobędzie najwięk= 
szą ilość punktów ze wszystkich 
gier. Informacja, jakoby Polonia! 
wzgl. Cracovia, zdbbywszy mi- 
strzostwo wiosene, grać miała je- 
szcze mecze kwalifikacyjne z dru- 
żyną, która osiągnie największą 


| przód 


odbędzie się autobusem! 

Mecz z Vorwarts I Fortuną z Lipska 
zostały sfinalizowane na warunkach 
rewanżowych. Terminy przyjazdu obu 
tych klubów na Śląsk nie zostały je- 
szcze wzgodnione. 

Pięciu piłkarzy „Ruchu“ Idzie z wios 
ną do wojska. Wodarz i Urban wciele 
ni zostaną do 75 po. stacjonowanego 
w.. Hajdukach. Nowakowski vel Ci- 
pa, Koszela i Kuc powołani zostali do 
Rzeszowa. Odczuwać będzie Ruch je- 
dynie brak Kuca, który mał zastąpić 
chorego Czempisza. (hr.). 

GIEMZA ZAMIAST CZEMPISZA. 

„Obrońca „Ruchu Czempisz, słau- 
lowany podczas meczu Ruch — Na- 
przez jmternaoionała Pieca I, 
skutkiem czezo złamał lewą nogę — 
jest już rekonwalescentem Wedlug 
zapewnień zarządu szpitala, Czemp sz 


cząć trening na boisku. W pierw- 
szych meczach ligowych Czeng sza za 
stąpić ma Dziwisz, wzgl... Giemza! 
Lotta Klausówna, znana mistrzyni w 
skokach z wieży i tramgoliny, opu- 
szcza macierzysty klub I. Semiano- 
wicki Kł. Pływacki i przenosi się do 
mistrzowskiego E. K. S-u. (hr.). 
OBÓZ NARYBKU PIŁKARSKIEGO. 
W czasie od 23 b. m. do 2 kwietnia 
odbędzie sie w Katowicach obóz trenm 
gowy dla młodszych piłkarzy. Trene- 
rami będą p. p.: Otto, Spolda i Sell, u- 
czestniczyć bedzie 26 graczy z całej 
Polski oraz kilkunastu zawodników ślą 
skich. Ostateczny skład ustałony zosta 
nie z końcem bież. tygodnia po poro- 
zumienłu się z kapitanem zwiazkowzym 


Wawei contra Wisła 
Swięta wojna bokserów Krakowa 


' Kraków nie wyłonił dotąd mistrza | 
okręgowego w boksie. Raz jeden w 
roku odbywa się ta „święta wojna“ w 
boksie krakowskim. Na wiele tygcdni 
przedtem mówi się o niej, rozważa 
szanse każdego zawodnika, analfzuje 
dokładnie kandydatury grzypus”cza!- 
nych arbitrów. Bo i ci decydują, 


czcić DO 
Mae NĄ Z oi" WANE ROZ 


Plany Łodzi 


Zarząd ŁOZLA. ogłosił swój kalendarzyk 
pa rok bieżący. Naogół większość terminów 
zabrał dkręg dla amiebie, zcjiawiając kiu- 
bom nieliczne dogodne daty. Sezon rozpo- 
czyna się z pierwszym dniem wiosennym, a 
więc 22 marca biegiem naprzełaj, zaś 19-go 
kwietnia odbędą się biegi naprzełaj o mie 
strzostwo ŁOZLA. dia pań | panów; 3-go ma 
ja. jak zwykłe: „Bieg Narodowy"; 10 maja: 
sztafeta ,„„Kurjora Łódzkiego'*; 16 i 17 maja: 
mistrzostwa juniorów; 21 maja dzień PZLA.; 
21 maja trójmecz Kraków — śląsk — Łódź 
w Lodzi; 13 I 14 czerwca mistrzotswa indy- 
w dualne panów okręgu klasy A. I B.; 4 i 
5-go tipca kobiece mistrzostwa Polski w Ło- 
dzi, 23-go sierpnia pięciobój panów l trój- 
bój pań; 6 września: Łódź — Poznań I Łódź 
Pomorze; 13 września: finał drużynowych 
mistrzostw okręgowych; 20 września: dzicń 
sztafet. Zakończenie sezonu przewidziane 
jest na 4 pażdziernika biegami naprzełaj. 


3%* 

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski” ogto- 
sil przed kilkoma dniami kalendarzyk im- 
prez na rok 193%. Sezon nadchodzący mo- 
że nawet przewyższy świetny rok 1935. 
końcu marca prezes do Wro- 
clnwie, do dyrektora. toru Grilnelichen Tade- 
walda; cel podróży: wymiana zawodników, 
oraz zorganizowanie wyścigu Wrocław — 
Łodź. 

Kalendarzyk w grubszych zaryeach przed- 
stawia się następująco: 19 lewiecień, oficjal- 
ne otwarcie sezonu, wyścig p. n. „Pierwszy 
krok kolarski" na przestrzeni 25 kim.; 10 
maj: wyścig „Naprzełaj'* ogólnopolski, zor- 
ganlzowany przez sekcję kolarską Ł. K. S.: 
17 maj: mistrzostwa klubowe ezosowe; 3I 
maj: wyścig drużynowy ogólnopolski, zorga 
nizowany przez Ł. K. S.; 7 czerwiec! mi- 
strzostwa szosowe ŁOZK. na dystansie 150 
kim; 21 czerwiec: wyścig ogólnopolski 
„Expressu liugtrowanego''; 5 Mplec: al 
nogołski wyścig doroczny dookoła Łodzi Im. 
%. p. Wł. Sierpińskiego; 2 ilpiee: ogólno- | 
polski Zjazd Owiażdzisty do Łodzi; 13 wrze- 
sień: ogólnog.iski wyżcię o nagrodę Zarzą- 
du m. Łodzi. Prócz wyścigów szosowych, 
kalendarzyk przewiduje urządzanie dwa ra- 
zy w miesiącu imprez torowych. Terminy oe 
głoszone będą później. 


| == © utegiwy w "Wt uchem CENĘ TWNWNNE ROWE: 
OFIARY NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI 
Polski Komitet Olimpijski komuniku- i 
je, że na Fundusz Olimpijski wpłynęły 
ostatnio następujące składki: miejski 
komitet olimpijski w Głownie (wpływ 
z loterji) 139 zł.. regionalny komitet 
olimpijski w Krakowie (zbiórka na 


zwłaszcza w Krakowie, o losach me- 
czu bokserskiego. 

I w tym roku działoby się podob- 
ne. zdyby nie decyzja Wisły, która 
wycofała drużynę przed meczem z 
Wawelem. Zdobył on wprawdzie mi- 
strzostwo na papierze, ale będąc gos- 
podanzem spotkania, strach „murowa. 
ne“ tysiąc złotych, 

Przez parę miesięcy mogli znów ki- 
bce krakowscy sprzeczać sę kto lep- 
szy, budować hipotezy i zamki na lo- 
dzie. Aż... 

Aż przyjdzie nareszcie 15 marzec, 
kto ma! 


sił 


i rozstrzygnie bezapoiacyjnie 
lepszą drużynę pięść arską? 


Rozpoczynając przegląd Od | 


„much“, zapisujemy z miejsca 2 punk | 


ty dla Wisły. Juszczyk powinien jesz 
cze przed uplywem 3 rund dać rady 
Jerzykowi. Jeśli zaś stanie przecw 
niemu nowy nabytek Wawelu — Ku. 
mer i on nie Ostanie się przeciw pięś! 
carzowi Wisły. Czerwoni będą pro-! 
wadzić 2:0. 


za jakiś miesiąc będzie mógł ; 
| 


nadzwyczajne walne zzromadzenie Pol 


Ale przejdźmy do wyników: Wa 
ga musza: Degryse (B.) bije w 3-ej 
rundzie przez t. k. o. słabego fi- 
zycznie Szweda, którego w pierw- 
szych dwu rundach wymęczył swe 
mi szybkiemi, żywiołowemi i bez- 
ustannemi, ale pozbawionemi kla- 
sy atakami. Belg bije szeroko, chao 
tyczn.e i niecelnie. Spośród dosłow 
nie tysięcy ciosów wreszcie jeden 
z prawej tralia w szczękę jak na- 
leży i jest po wszystkiem. Ale Łódź 
prowadzi 2:0 — Degryse ma nad- 
wagę. 

Waga kogucia: Lezgrande (B.) 
zwycięża wysoko na punkty Bart- 
niaka, ale zwycięstwo to nie przy- 
nosi mu nietylko chwały, ale wręcz 
przeciwnie — ujmę. Belg obnaża 
tu cały brak myśli, koncepcji w 
walce i nawet wyszko!enia tech= 
nicznego. Bartniak przetrzymuje 
20 bohatersku furję tych nieokrze- 
sanych ataków, a w trzeciej run- 
dzie znajduje nawet dość sił, aby 
się odgryzać. Mimo wysokiego 
zwycięstwa Legranda... Łódź pro- 
wadzi 4:0. Znów waga. 

Waga piórkowa: Roger (B.), 
pięściarz o sylwetce sztajera - ko- 
larza na grubych giinianych no- 
gach daje sobie radę z wyjątkowo 
słabym i chaotycznym Spodenki:e- 
wiczem. Remis raczej krzywdzi 
Belga, niż Polaka. Stan 5:1. Roger 
ważył o I kg. ponad limit, ale zo- 
stało mu to kurtuazyjnie zbonifi- 
kowane. 

Waga lekka: Van Castele (B.), 
mimo aż 2,5 klg. nadwagi, musi u- 
znać wyższość  Wdowińskiego. 
Łodzianin uzasadnia w pełni swą 
obecność na liście kwalifikacyjnej. 
Znać na nim pilny trening, ale rów 
nocześnie szereg prowincjonalnych 
manjer w rodzaju niedozwolonego 
bicia w zwarciu pięścią, jak obn- 
chem w bok czaszki, oraz Śmiesz- 


[nezo wrecz zachowania sę w] 


| W nedzielę ŁKS. rozegra zawody towa- 


Trzeci mecz z Belgami 


Dokuńczenie artykułu ze str. l-ej 


zwarciu, co przy dobrym przeciw- 
niku, może łatwo kosztować go na- 
wet porażką przez k. o. Specjalno- 
ścią Wdowińskiego są dobre sto- 
pingi lewą i kontry. W ofenzywie 
jest słaby. Zwycięża zasłużenie. 
Stan 7:1. 

Waga półśrednia: Van Alphen 
(B) rozprawił się zgrabnie z Wożź- 
niakiewiczem, który zwycięstwo 
swe chciał osiągnąć dzięki zmęcze. 
niu silniejszego od siebie przeciw- 
nika. Na minus Belga trzeba wpi- 
sać ciągłe trzymanie przeciwni- 
ka w zwarciu, za co nawet otrzy- 
mał jedno ostrzeżenie. Stan 7:3. 

Waga średnia: Himpe (B) sta- 
cza ze Stalem najbrzydszą i naj- 

| gorszą walkę wieczoru. Boksu w 
tem ani śladu. Remis. Stan 8:4. 

Waza półciężka: Smits (B), ru- 
chliwszy, niż w Warszawie, jest 
też odpowiednio bardziej agresyw- 
ny. I to jest jego zgubą. Pietrzak 
bowiem jest raczej pięściarzem de- 
fenzywnym (mamy wrażenie, że 
brak mu nieco odwagi) i w ten spo. 
sób dość łatwo zdobywa punkty, 
zapewniające 
Stan 10:4. 

Waga ciężka: Robbe (B.) obnaża 
całe ubóstwo swego „kunsztu“ pię 
Ściarskiego. Nie panuje nad swem 
ciałem, wraz e uniku przeciwnika, 
leci przez cały ring, dopóki nie o- 
prze Się na linach, bije szeroko z 
zamkniętemi oczami. Na tem tle, 
Kłodas mimo, że ważył 10 kig. 

' mniei, wyszedł bardzo korzystnie. 
Spoczątku obrobił żołądek Belga, 
zgiął go wpół, a wtedy dobrał się 
do szczęk i w rezultacie wygrał 
nezbyt może wysoko, ale zdecy- 


mu zwycięstwo. 


dowanie. Dzięki temu zapewnił on! 


Łodzi na papierze zwycięstwo 
12:4, a faktycznie — na ringu wy- 
walczył 8:8. 

inż. Jerzy Grabowski 


CANNES. 11.3. —Tel. wł. — Dziś nie 
było niema] wcale gier Spowodu sza- 
lonego wiatru. Ofiarą tego wiatru padł 


| Tarłowski. który przegrał z Robertso- 


Tarłowski przegrywa w Carnes 


i półfinale poraz trzeci spotka się z 
Stammers, a potem w finale z Mathieu. 
| W dublu pań Jędrzejowska ne gra, 
lgra bowiem w mixcie — handicaple z 


| POLSKA — RUMUNJA W KATOWI:- |p. Kałuża i po rozpatrzeniu odpowied-! skiego Kolegium Sedziów Piłki Noż-|rzyskie z Union - Toaringiem, zań 22 tub 
| nich wniosków okrezów. Brani sa min. nej, które wwvznaczone zostało na 29 


-go marca spotka się z Naorzodem z Lipin. 


W pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych spot | gu Robotniczego, 
| dwaj 


ka się LKS z wiedeńskim W. A. C.-em, dru 
giego zaś dnia przeciwnikiem łodzian będzie 
Holstein z Kilonji. Możliwa jest też gościna 
anglelskicj drużyny. 

LEGJA rozegra w sobotę mecz piłkarki z 
Gwiazdą na boisku Skry o godzinie 15, a w 
niedziejię na własnym boisku Warszawianka 
o godzinie 11 cano walczyć będzie z Orka- 


nem. 
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KŁ. A, War 
szawy rozpoczynają się 29 b. m. 


LWÓW BEZ DZIWISZÓW. 


Utartym zwyczajem wykorzystują 
kluby sportowe świeta Wielkanocne 
dla urządzęnia wielkich. atrakcyjnych 
imorez międzynarcdiowych. Słyszymy 
więc od dawna uż o szerokich per- 
traktacjach i planach. dowiadujemy się 
o finalizącji takiego czy innego kon- 
traktu, który zapewni Krakowowi, 
Lwowowi lub Łodzi mteresujacy mecz 
piłkarski. 

Ruch, korzystajac z dobrej marki i 
firmy mistrza Polski pozwała się za- 
praszać imym i wyjeżdża na tournee 
po Niemczech, pozostawiając wolne po 
le Śląskowi t Debowi. 

Również i Warszawa nie pozostale 

w tylel Stolica zrobiła nawet poważ- 

ny wysiłek. W czasie świat uirzymy 

podobno nie jedna lecz dwie zagranicz 

ne drużyny. Legia myśli o sprowadze- 
„niu Worms z Wormaci. a Warszawian 
ka „Blau - Weiss" z Berlina, przyczem 
pomiędzy drużynami doidzie zapewne 
do ugody, tak. że każde sootkamie od- 
będzie się innego dnia. 

Zwolennicy piłkarstwa. których w 
Warszawie, mimo wszystko nie brak, 
będą naturalnie Hgowvm klubom bar- 


ski) a trzej mistrzowie Podokręe 
gów zmierzą s.ę ze sobą w fiinae 
le w walce o tytuł mistrza Ware 
szawy, który uprawniać będz.e 
skolei do udziału w grach międzye 
okręgowych. System ten da się 
tez trudu zastosować w przyszłym 
roku, dzisiaj gdy termin jest przy- 
spieszony, trzeba zdecydować się 
na nadzwyczajne Środki. 

Ze swej strony zaproponuje za- 
tem WOZPN-owi podział klubów 
grupy ogólnej. których jest 13-Ście, 
na dwie zrupy rozgrywkowe, po 6 
i 7 drużyn, które rozegrałyby w 
jednej runczie. Do iinału dosta- 
łyby w tym wypadku nie trzy 
lecz cztery drużyny, (Podokrę- 
Radomskiego i 
mistrzowie grup Okręgu 
Ogólnego) przyczem rozegranoby 

go w dwu rundach. Spodziewam 
się, że projekt mój zostanie zaak- 
ceptowany w przeciwnym bowiem 
raze musiałaby Warszawa zrezy= 
znować z udziału w walkach o 
wejście do Ligi, co nie leży chyba 
w niczy.im interesie. 

| — Gdy chodzi o Kraków, to 
PZPN poradził KOZPN-owi, by 
unieważnił turę jesienną i przepro- 
wadził mistrzostwa tylko w kolejce 
wiosennej. 

— Czy prawdą jest, że PZPN no 
si się też z zamiarem zreiormowa 
nia rozgrywek o wejście do Ligi — 
informujemy się skolei. 

— Tak jest, sprawa ta jest aktual 
ną, choćby w związku z uchwałą, 
że z Ligi spadną dwa kluby i taka 
sama ilość weidzie na ich miejsce. 
Dotychczas rozgrywki o wejście do 
Ligi przeprowadzano w trzech rzu. 
tach. Po ukończeniu mistrzostw 
ckręgowych tworzono cztery gru- 
!py, w drugim etapie dzielono czte- 
rech mistrzów grup na dwie dalsze 
partje i w rezultacie do finału do= 
chodziły dwie drużyny. Obecnie 
istnieje projekt zredukowania roz- 
|grywek tylko do dwu etapów t. 
|zn. w pierwszym wyeliminowano 


dzo wdzięczni za urozmaicenie progra | DY mistrzów grupy, poczem cztery 
mu, dziwią się jednak, jak wynika z do | drużyny grałyby systemem punkto 
chodzących nas głosów, brakowi inicja | wym mecz i rewanż dwie pierw- 
tywy ze stronv klubów stołecznych, | sze w tabeli wchodziłyby automa. 


które nie stać jakoś na bardziej atrak- 
cylny dobór programu. 
Ostatecznie, gdy sprowadza się już 


Warszawie nie zdarza sle zbyt często, 
możnaby sie zdobyć na orzeciwników 
reprezentujących poważniejsza klasę. 
Korzyść byłaby podwójna: publiczność 
„stawilaby. się liczniej i „drużyny -war- 
szawskie moglyby też skorzystać z 
nauk poglądowych. 

Mamy pełne uznanie dla anonsowa- 
nych nam drużyn nieniieckich. jednak 
chcielibyśmy zobaczyć wreszcie w 
Warszawie coś z prawdziwej ekstra- 
klasy europejskiell 


tycznie do Ligi. W projekcie jest 
też reforma podziału grupowego w 
tym kierunku, by zapobiec spotka 
niu się już w pierwszej fazie klu- 
'bów najsilniejszych (np. Kraków i 
i Śląsk). 

Szczegóły opracuje zresztą komi 
sta Tw”składktórciiweszi np: otk: 
Żełędziowski, mir. Jacheć i inż. 
Przeworski. 

Na tem kończymy rozmowę. któ 
ra przyczyni się może do rozjaśnie- 
nia sytuacji, 

m. al. 


przeciwników zagranicznych, co w 


Sportowy Budapeszt żyje w pełnem 
napięciu. Naibliższei niedziełł w stoli- 
| cy Węgier gościć beda piłkarze nie- 
EF którzy dzieki szeregowi pięk- 

nych sukcesów zdobvli sobie w między 
'narodowem piłkarstwie ledna z pierw- 
| szych pozycyj, Wesrzv, którzy po o- 
„kresie dekandencii znów sa na najlep- 
| szej drodze do zalecia dominującego 
' stanowiska w Europie Środkowej, sta 
wiają sobie za punkt ambicji przerwać 
pasmo powodzeń niemieokich. ternbar- 
dziej, że na boisku budaoeszteńskiem 
nie są przyzwyczajeni przegrywać. 

Mecz niedzielny zapowiada się w 
każdym razie bardzo ciekawie i spro- 
wadzi do Budapesztu wielu zamiejsco- 
wych gości, szczególnie licznie zjadą 
się naturalnie matadorzy piłkarstwa 
Wiednia i Czechosłowacii. 


ostatecznie nastepujaco: Szabo (Hung); 
Vago (Bocskai). Biro (Hung); Sebes 
Turay, Dudas (Hung); 


| (Hung), Sarossi, Toki (FTC). Titkos 


Niedlugo utrzyma się jednak ten nem, graczem ostrożnym, przycinają- Mister G. (królem Szwecji). Jest to mę | (Hung). 


stan, gdyż już „kogut“ Wawelu —' cym prki, nie popełniającym błędów. | czące, trzeba bowiem dużo bięgać. 


Szczurek zdobywa bezapelacyjnie 2 


punkty dla wojskowych. Jeśli napotka; Son p 


na Grele, ten potrafi stawić silniejszy i 
opór, Bałucki będze łatwiejszy. 
Wawel zdobędzie jednak zaraz prze 


„wagę. bowiem Chrostek musi wygrać, key 6:4. 3:6, 2:6. 


z każdym przeciwnikiem w wadze! 
piórkowej, a i Wnęk powinen uzy-| 
skać 2 punkty, o ileby walczył w tej 
kategorii. Wisła nie ma narazie piór. | 
kowców. 

Inaczej będzie sprawa wyglądała w 
wadze lekkej. Tutaj Wisła ma swego 
asa Mieczysławskiego. który wraca 
ostatnio do formy. Powinien on bez 
trudu uporać się z Wnękiem. Gorzej | 
będzie jeśli trafi na Chrostka. W dow- 
nia będzie z pewnością trzęsła się z 
emocji, ale wyniku przewidzeć nie 
można. Feworytem jest Chrostek. Nie 
wolno jednak zapominać, że walczyć 
będzie z Mieczysławskm w ramach 
„świętej wojny". 


Przechodząc do cięższych wag naj 


w'my na Kolonkę w spotkaniu z Mosz 


Polak ogrzezrał 4:6, 6:4, 2:6. Robert- 
obi” 


ra. 

W dublu Tarłowski, grając z Matej- 
ką przegrał z Landauem. Wilimer-San- 
W mixcie wraz z 
Jędrzejowska jest rozstawony, ale 
jeszcze nie grał, W finale sotka się ze 
Stammers, Lesueur, 

Jędrzejowska pobiła wczoraj Bay 
6:0, 6:1, a jutro gra z jej siostrą. W 


We wtorek Jędrzejowska jeżdża 


jedzie na tournee na Riwierze włos- 
kiej, 
HEBDA W WARSZAWIE. 
Hebda przyjechał do Warszawy we 


wtorek | w środę już trenował na korj 


cie krytym z Tłoczyńskim i Wittma- 
nem i Norwegami Wahiem i Braate_ 
doskonałe, jest po intensywnym trenin 
| gu na nartach. 


CEER BEARES NIEM; OE I RARE AGR 7 S OJ A AŚ RARE 


PRZED MISTRZOSTWAMI 
W PRADZE. 
W meczach pingpongowych przed 


| mistrzostwami świata w Pradze Ame. 
| ryka pokonała Francję w stosunku 5:4 


a Francja Niemcy 4:1. 

VAŁONEN MISTRZEM FINLANDJI. 
Konkurs skoków o m strzostwo Fin- 

łandji wygrał Valonen przed Murama 

i Paellim. W kombinacji zwyciężył tri 

armfator biegu Valkama przed Valone- 


kowskim. Ten ostatni miał wprawdzie nem. Pierwsza rakleta Polski czuje się 


parę niezłych walk, ale na Kolenkę to, mem. 


Taksamo trudno Jest 


nie wystarcza. 
że szanse ze Żbikiem, Wiślak jest 
zdecydowane lepszy w o: atnich cza 
sach. 

I znów odmienią stę szanse. 


|rokować Jodłowskiemu z Wawelu du| 
l 


Plenią 


Jedrzejowska została zaproszona na 
turniej o mistrzostwo Anstrji, który 


$. p. Edward Pulst zakończył nagle 
Życie w Warszawie w dn. 9 b. m. 


Złotą Księgę) 100 zl. gmina Narol 10| żek będzie faworytem w walce z Karo; przeżywszy lat 34. Zmarły był dobrze 
"zł, zarząd miasta Lubaczów 5 zł, Po-|lem, a Stankiewioz przeciw Staszkie- ' znany w sferach tenisowych jako je- 


wiatowy Komitet W.F. w Nisku 20 zł.: 


wczowi. Przewaga obu pierwszych 


den z pierwszych nauczycieli tenisa. 


Powiatowy Komitet W. F. w Sanoku 10; jest jednak nieznaczna i łatwo może, Pracę swoją rozpoczął w Bydgoszczy: 


zł, konsulat we Wrocławiu (zebrane; 
do puszki) 200 zł. batalion Dederkały | 


KOP 24 zł. 


być zniwelowana w ogniu walki. 


Dwie ostatnie wagi zadecydują MIEC 
lo wyniku, 


Ja następnie pracował przez pewien 
czas w Legii w charakterze trenera. 
Dzięki wpływom ś. p. Pulsta zosta. 


sę odbędzie w Wiedniu w dn. 2 — 10 
maia. i 

Tilney, pogromca Tarłowskiego na 
turnieju w Mentonie, jest młodym stu- 
dentem amerykańskim, który intensyw- 
nie trenował na Riwierze pod okiem 
Nuessleina. 

Szermiercze mistrzostwa Lwowa po 
łączone z eliminacją przedolimpijską, 
odbędą się we Lwowie 22 i 23 b. m. 
Program turneju obejmuje spotkania 
na szable į szpady w konkurencji pa- 
nów, oraz na florety w  konkurencii 
rań. Organizacją turnieju zaimuie się 
Pogoń. 


—m— a 


ły zbudowane kryte korty w YMCA 
i na Dynasach. Zmarły napisał rów- 
nież podręcznik p. t „Nauka gry w te- 
nisa“. Nagła śmierć przerwała mu 
opracowanie drugiego wydania tej 
książk. 


W niedziele 22 marca rozegra repre 
zentacja Budapesztu mecz z reprezen- 


poprzednio Szwajcaar Ellme | z Cannes do Polski. Tarłowsk zaś po) tacja Montevideo! 


NARTY. 
Nową skocznię-olbrzyma dostała Au 


strja. W Zeli am See otwarto skocznię, I 


ja której młody Austrjak, Bradl, uzy- 
skał 80 mtr. Wygrał on też konkurs 
skoków, górując o całą klasę nad dru- 
gim, Koestingerem. 

W Kitzbuenel odbył się bieg ztazdo- 
wy w silnej konkurencji zagranicznej. 
Zwyciężył Pfeffer 5:03 przed Mattem, 
Waśchem, Palauro i Francuzem Allais: 
ósmy był Węgier, Csik. 

Trzeci bieg o puhar Króla w Sestrie- 
res wygrał Szwajcar Schłumpf w 2:11,2 
przed Amerykaninem Durrance, Szwaj- 
carem Zogg | Włochem Guarnieri. W o- 
gólnej klasyfikacji zwycięzca dwu pierw 
szych biegów, Włoch Sertore:li, nie- 
znacznie już łyłko wyprzedza Amery- 
kanina Durranca, Włocha Zanni i Austr 
jaka Kneissia. 


JUBILEUSZ OJCA NARCIARSTWA 

Ojciec narciarstwa alpelskiego Ma- 
teusz Zdarsky obchodził przed kilkoma 
dniami poraz 80-ty dzień urodzin. Z oka 
zj” tej otrzymał szereg odznaczeń | li- 
stów gratulacyjnych. Zdarsky zasłużył 
silę wielce sportowi narciarskiemu, był 
on wynalazcą nowoczesnych wiązań | 
przyczynił sie wvdatnie do Spopulary- 
zowania sportu śniezowezo. 

LEKKA ATLETYKA. 

W Kalifornii rozpoczął się już se- 
zon lekkoatletycznv na bieżni. Chwilo- 
wo do głosu dochodzą „nieznani“. Dwu 


Skład reprezentacji Wezier ustalono k 


Cseh, Kardos; 


Wegry czy Niemcy? 
Próba sit piikarzy w Budapeszcie 


trzech przebiegło 200 mtr. poniżej 22 
sek. Jak na poczatek wcale dobrze, zo 
baczymy, co przyniosą występy senjo- 
rów w kwietniu. 

Pełny sezon panuie w australijskiej 
lekkiej atletyce, zdzie ze wzęlędu na 
oliinpjade wprowadzono zawody w kon 
kurencjach metrycznych (zamiast yar- 
rdów), W biegu na 1500 mtr. w Ade- 
laidzie ustanowił Backhouse nowy re 
kord na 1500 mtr. w czasie 3.59, 


HOKEJ. 

Hokeiści amerykańscy pobili w Lon- 
dynie reprezentację Anglii bez graczy, 
zdyskwakfikowanych przez Związek ka 
nadyjski, w stosunku 9:2. Był to jeden 
z najlepszych meczów Ameryki. 

Mistrzostwo hokejowe Niemiec zdo- 
był Berliner SC, bijąc po trzykrotnem 
przedłużeniu SC Riessersee w stosun- 


u 3:2, 

Oficjalny mecz hokejowy Amery- 
ka — Anglia zakończył się porażką mi- 
strza świata po zaciętej walce w sto- 
; sunku 4:3. W Garmisch mecz ten po 
P og przedłużeniu dał wynik 
i 0:0. 

Cambridge dowiódł, że I w boksie, 
jak i w innych działach sportu, jest lep- 
Bzy od swego zaciętego rywala Oxiore 
du. yt wygrał mecz w stosun- 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE 
W CIECHOCINKU 

Pomysł urzadzenia w ub. roku mi- 
strzostw pływackich w Ciechocinku o- 
kazał się bardzo szcześliwy. Zadowo- 
leni byli orzanizatorowie. którzy na 
miejscu znaleźli bardzo korzystne wa- 
runki, dobrze czuli sie zawodnicy, cis- 
szyli się gospodarze. widząc, iż wysił- 
ki :ch nie poszły na marne. Nic więc 
dziwnego. że między pływactwem pol- 
skiem a uzdrowiskiem ciechocińskiem 
zadzierźgnęły się więzy sympatii, któ- 
re zostaną zapewne jeszcze bardziej 
wnocnione. Ciechocinek czyni bowiem 
starania, by w roku bież. odbył sie w 
basenie jego ponownie wielki. dorocz= 
ny egzamin polskich pływaków. Mi- 
strzostwa Polski przeprowadzone zo- 
staną zatem prawdopodobnie w popu- 
larnem uzdrowisku w czasie 18—20 li- 
DCA. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. A. J. Lande, Tarnopol. Raz jesz- 
cze prosimy mie pisać po obydwu stra- 
nach kartki. 

P. B. Reichel, Brodnica. Zwyczaj- 
ny bład korektorski. Co ma do tega 


$. p. Pu'st nosił się z zamarem zor- takich „bezimiennych”* studentów prze! red. Troianowski?.. Autorzy powieści 


o Związku trenerów zawo- 
dowych. 


jeden 
a 


| kroczyło w rzucie kula 15 mtr., 
«osiągnął w skoku o tyczce 4 mtr. 


„Wielka gra" dziękują za uznanie i 
zwrósenie uwagi. 


Hr. 23 


Kazimierz Kucharski jest bez 
łormy. W hali Sokoła uzyskał na 
„Swym“ dystansie, na 1000 mtr, 
czas o 0,2 sek. gorszy od wyuiku, 
którym w marcu roku 1933 popi- 
sał się „sprinter“ Marciniec. Ku- 
charski Stoczył zaciętą walkę o 
zwycięstwo z przeciętnością śred- 
niodystansową, z Janowskim... 

W marcu roku olimpijskiego Ku- 
charski jest jeszcze bez formy. Co 
będzie w lipcu? 

Wiele razy broniliśmy już tezy, 
podzielanej, zdaje się, przez P. K. 
Ol., a napewno przez opinię sporto- 
SKA że w roku olimn'jiskim trzeba | dych deskach hal amerykańskich. 

bać „przedewszystkiem o rozwój Nie pomogły zapewnienia Kuchar- 
wwyż, o prawdziwych olimpijczy- | skjego, oczywiste fakty jego karje- 
ków. o Marusarzy, „Kucharskich, ry sportowej. że już raz taki pobyt 
Vereyów.. Że bardziej się opłaci | w Ameryce, umożliwił mu wysunię 
wydać 2000 zł. na doprowadzenie | cję się ną czoło biegaczy Świata. 
do szczytu formy naszych nielicz- Związek czuł się „odpowiedzia:- 
nych asów, niż połowę tego na po- |qqy* za formę Kucharskiego, i nie 
nmożenie szeregów pseudoolimpii-| puścili go za Ocean. 
czyków. y „| Decyzję tę poparła opinia publicz 

„Tymczasem Kucharski, nasz naj-!qą w przekonaniu, że P. Z. L. A. 
większy atut na Olimpiadzie. W przygotowuje naszemu asowi wza 
mian amerykańskiej — inną ekspe- 
dycję treningową. 

Związek obiecał mu wszak za to 
wyjazd na Południe. W stycz- 
niu czy w lutym, do Neanolu, Me- 
diolanu czy Nicei. Kucharski z cięż- 
kiem sercem przyjął taki wyrok. 
l czekał we Lwowie. 


| Minęły jednak miesiące zimowe, 


Kucharski przeniósł się z Białe- 
gostoku do Lwowa. Nie dla karje- 
ry życiowej, dla karjery sportowej, 
olimpijskiej. I oto w wielkim spor- 
towym Lwowie stracił jesień i zi- 
mę na poszukiwaniu warunków do 
treningu. Były hale, masażyści, ale 
nie dla niego. Kołatał o pomoc... na 
różno. 


Pamiętała za to o nim zagrani- 
ca. Zaprosiła go Ameryka. Nie pu- 
szczano go, bo „troszczono* się o 
jego formę. A nuż wpadnie w za- 
sadzkę, którą zgotowano Hofiowi, 
a nuż odbije sobie nogi na twar- 


| 


marcu jest bez formy, bo mu niki 
nie dopomógł w pracy nad nią. 


minął obóz treningowy w Warsza- 
wie, pierwszy objaw energiczniej- 
|szej działalności .tren'ngowej' Ku 
charskieyo. wystawiający jedno- 
cześnie Świadectwo. że parę bez- 
cennych miesięcy zimowych zosta 
ło zmarnowanych bezpowrotnie. 
Nawet w Polsce pojawiły się pierw 
sze zwiastuny wiosny — ciepłe 
wiatry południowe. niosąc z sobą 
wreszcie możliwości treningu. 
[| wówczas dopiero zaproponował 
Związek Kucharskiemu zamiast 
Neapolu... Budapeszt. 

Cz ee 
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KOSZYKARZE ŁOTWY 
W WARSZAWIE 


W dniach 18 i 19 b. m. odbędą się w 
Warszawie zawody w grach sporto- 
wych. organizowane przez AZS, przy 
udziale drużyn kobiecych i inęskich 
siatkówki i koszykówki Universitates 

' Sports (Ryga), stołecznei Polonii i AZS 
| Program zawodów przedstawia się 1a 
| stępuiaco: 

| Środa 18 marca b. r. godz. 19 U. 5— 
| AZS siatkówka kobieca. godz. 20 U. S. 
| —AZS siatkówka meska, godz. 21 U. S. 
| —Polomia koszykówka kobieca, godz. 
122 U. S — Polonia koszykówka me- 
| ska. 

Czwartek 19 marca b. r. godz. 19 US. 
—fPolonia siatkówka kobieca. godz. 20 
U. S. — Polonia siatkówka mięska, 
godz. 21 U. S. — AZS koszykówka ko 
bieca. godz. 22 U. S. — AZS koszykó 
wka meska. 
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KUCHARSKI 
rozmyśla zapewne smętnie o; 
straconych bezpowrotnie miesią- 

cach treningu. 


Z. R. K. S., MISTRZ BOKSERSKI TARNOPOLA. 
Stoją od lewej: Friedman, Friedteld, Hans, Katz, Bergstotf, De- 
mant, Hass, Kaiser i kier. sekcji p. p. Selzer i Schrager. 


Kucharski odmówił. Wczesna 
wiosna na Węgrzech jest jeszcze 
kapryśr ejsza niż w Polsce. Bu- 
dapeszi w marcu jest gorszy dla 
treningu niż Warszawa, nawet 
Lwów. Uznał wyjazd za bezcelo- 
wy. 

Kucharski wróci więc do Lwowa 
i zacznie wreszcie trenować z wła 
Ściwą mu energią i poświęceniem 
o ile pogoda nie zrobi jakiegoś psi- 
kusa. Zacznie trenować jednak o 
wiele miesięcy zapóźno. Rozpocz- 
nie rok olimpijski nie z mięśniami 
rozgrzanemi walką na stadionach 
amerykańskich, lub palącemi pro- 
mieniami słońca włoskiego, ale z 
zesztywniałemi z bezczynności. 


Co będzie jednak jeśli dojdzie do 
formy nie w lipcu, ale we wrze- 
Śniu Kto będzie winien jeśli 
w wielkim biegu 800 mtr. na sta- 
dionie olimpijskim nie zajmie miej- 
sca należnego jego talentowi i pra- 


DZIEWULSKI ZNOKAUTOWANY 
W LUBLINIE 


Lubin. KSZS — Broń (Radom) 8:8. 
Mecz obfitował w nokauty, przyczem 
sensacją była porażka  rutynowanege 
Dziewulskiego przez k. o. z Bąkiem, 
Wyniki techniczne: Kalita (KSZS) zwy 
cięża Kraszewskiego, Czerw ński (K.S. 
Z.S.) Kolaka, Rysiak (B.) wygrywa z 
Zielińskim, który wobec kontuzji reki 
zmuszony był poddać się. Mełgwa (K. 
SZŚ.) nokautuje Podsiedlaka, Ori cki 
(B.) w pięknym stylu zwycięża Iwano 
wicza, Wólcieki (K S.Z.S.) nokautyje 
w l-ej rundzie Olszewskiego, wobec 
jednak nieprawidłowośc ciosu zostaje 
zdyskwadifikowany, Kotkowski -~ (B.) 
rozcina oko Bodzakowi i wygrywa 
przez t.k.o.. Bąk (KSZS) już w l-ej run 
dzie dwukrotnie posyła na desk' Dzie- 
wulskiego, który za drugim razem poz 
wała się wyłiczyć. Sędziował w rin 
gu sprawnie p. sierż. Hendrich. 


CUIAVIA (Inowrocław) — POLONIA 
(Leszno) 10:6. 


W ubiegłą sobotę odbyło się w Lesz 
|ne spotkanie towarzyskie powyższych 
! zespołów. Główne zainteresowanie 
skupiało się na walce w wadze średniej 
pomiędzy Lewandowskim (C.) a Szuł- 
czyńskim (P.). Wałkę wygrał (nie- 
j znacznie na punkty) Szułczyńsk. ln. 
ne wyniki były następujące: Chekhni- 
niak (P.) bije Zyberta (C.), Łada (C.) 
remisuje ze Stempniewiczem (P.). Ro- 
jgowski (C.) wysoko bije Szymankiewi 
icza (P), Dudziak (C) remisuje z Ur- 
bańiakiem (P.), Marcysiak (C.) poko- 
nał Pawlaka (P.), Mrozowski (C.) — 
| Oimarskiego (P.), a Zieliński — Glep a 


|ka (P.) przez techn. k. o. Sędzia p. 
| Springer. 
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 


ZAGŁĘBIA 


W niedzielę odbyły się w Sosnowcu 
w Domu Katolickim finałowe walki o 
indywidualne mistrzostwa w bokse Za 


głębia Dąbrowskiego. Poziom walk» 
| poza spotkaniem w wadze ciężkiej, 
ibył naogół dość wvsoki. Wyniki 


były następujące: w. musza: Żelezny 
(BKS) wygrywa na punkty z Leizor. 
genem (Pol.K.S.; w. kogucia: Wel- 
grn (M) pokonał w II starciu swego 
| klubowego kolegę Bajtnera, w. piórko- 
|wa: Abraham (N.) po zaciętej walce 
wygrał na punkty z Cieplakien (BKS). 
w. lekka: Brauze (M.) wygrywa w I 
rundzie przez techn. k. o. z Komorow- 
skim (U.); w. półśrednia: Banach (Pol. 
K.S.) wygrywa przez techn, k. o. z Je 
żowskim (CKS), który rezygnuje w II 
rundzie z dalszej walk; w. średnia: 
Chudzik (M.) wygrywa na punkty z No 
stoniem (BKS); w. półśrednia: Mosz- 
kowicz (M.) w I rundzie znokautował 
Obsta (U.); w. ciężka: Helmańczyk 
(Poł. K. S.) wygrywa w II rundzie 
przez techn. k, o. z Gładeckim (U.). 

Sędz ował w ringu p. Wiener z Kato 
wic. punktowafi pp.: Rzyman, Wmde i 
Sadłowski. 

Nagrody za najładniejsze wałki zdo 
byti: I — Abraham (N.), H — Welgrin 
IH — Chudz k. 
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CRACOVIA — ROZDZIEŃ 4:0. 


Pod bramką Ślązaków. Od le- 
wej: Zembaczyński, Cieśla, Ste- 
pień i Kladziwa. 


meczu 
10:6. 


ROGER I ROZENBLUM à 
walczyli w wadze piórkowej na 


Warszawa — Bruksela 
Zwycięstwo odniósł war- 
szawianin. 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwarłek, 12 marca 1936 r. 


Jak marnujemy atuty olimpijskie |” 


cowitości jedynie z powodu braku 
odpowiedniego treningu? 

Robimy wielki alarm wokół „D0- 
szukiwań olimpijczyka“, a opiekę 
nad tym, który ma już wszelkie 
szanse zdobycia dla Polski złotego 
rmiedalu — zaniedbujemy! 

Piszemy te słowa z całą smui- 
rą świadomością ich wagi: sprawę 
przygotowań Kazimierza Kuchar- 
skiego, jednego z głównych na- 
szych atutów na Olimpiadę — po- 
traktowano iaknajbardziej lekko- 
myślnie. Nie umiano wydobyć pie- 
niędzy na wyjazd do Włoch, choć 
peniędzy tych było tyle, że poie- 


chał do Wiednia i Davos Kalbar- , 


czyk, a na Olimpiadę patrol wojsko 
wy, Zajonc i Weinscherck. 
Olimpijska wartość propagando- 
wa Kucharskiego leży widocznie 
poza horyzontem widzenia ludzi. 
którzy ponoszą odpowiedzialność 


za opiekę nad super - asem naszego 


sportu. 


Mistrzowie Zagłębia Dąbr. wezmą 
obecnie udział w mistrzostwach indy- 
widualnych Śląska. 


WILNO — BIAŁYSTOK 

Zdaje się, że już neodwołainie 15 
' marca odbędzie się w Wilnie rewanżo 
| wy mecz międzymiastowy Wilno — 
| Białystok. Pierwsze spotkan e w Bia- 
| lymstoku zakończyło się sromotną klę 
i ską Wina 2:14, a faktycznie 0:16. 
'gdyż dwa honorowe punkty zdobyte 
| zostały przez Wilno walkoverem. 

. 


Skoda — I. K.P. 


SKODA walczyć będzie w Łodzi w meczu 
œ drużynowe mistrzostwo Polski w składzie 
(od muszej): Adamczyk, Czortek, Kozłowski, 
, Bąkowski, Scweryniak, Matuszewski, Pisar- 
| ski, Garstecki. 

BOKSERZY POLONI! STOLECZNEJ wy- 
jeżdżają na międzynarodowy turniej bokser- 
ski, który rozegrany zostanie w dniach 18, 
19 1 0 b. m. w Tallinie, W turnieju tym 
prócz Polonii wezmą udział czołowe kluby 
bokserskie Estonji I Łotwy. 

Bokserzy stołeczni walczyć będą w tym 
| turnieju w składzie: w. musza: Wejman; w. 
| kogucia: Damski li, w. piórkowa:  Garjew; 
|w. lekka: Łukasiewicz; w. półśrednia: Jań- 
czak; w. średnia: Fabisiak albo Damski l; 
| w wadze półciężkiej walczyć ma wypoży- 
i czony z Legji Doroba I; w. ciężka: Sowiń- 
ski. Kierownikiem drużyny będzie p. Tad. 
Pasturczak, a Sekundantom p. F. Stamm. 
TRZY TOWARZYSKIE MECZE BOKSER- 
SKIE rozegrane będą w sobotę I niedzielę 
w Warszawie. W sobotę w hali Skry wal- 
czyć będą Fort Bema z gospodarzami, o tej 
samej godzinie w hali Czechowice walczyć 
będą gospodarze z drugim zespołem Skody. 
Najcickawszem  niewątpiiwie spotkaniem 
będzie niedziciny mecz w sali teatru Nowo- 
ści (Bielańska 5) o godzinie 12 pomiędzy 
CWS. a Makadi. Walczyć będą nastepujące 
pary: w. musza: Wieczorek (CWS) — Rund 
stcin (M); w. Kkogucia: Szybowsk| (CWS)— 
Jakubowicz (M); w. piórkowa: Abramczyk 
(CWS) — Spigiciman (M) I śmiech (CWS)— 


Krawiecki (M); w. lekka: Oriicz (CWS) — 
Rozenblum (M) i Kozakiewicz (CWS) — 
Lewkowicz (M); w. półśrednia: Zdanowicz 


(CWS) — Sziaz (M); w. średnia: Całka 
(CWS) — Fuks (M); w. półciężka: Karpiń- 
ski (CWS) — Neuding (M); w. ciężka: Ła- 
giewski (CWS) — Steine'zen (M). 

| Finały perwszego kroku bokserskicgo, zor- 
ganizowanego przez YMCA Gdynia dały wyni- 
| ki: papierowa twański (ZS) w. o. w walce to- 
,warzyskiej rems z Możejko (Bałtyk), musza 
Szórekóły (Y) wyraźnie przegrywa z ŚSzopień- 
| Sem (ZS) i rezygnuje po 4 rundach, ponieważ 
organizatorzy dyktują 5 rundę!?, kogucia Ser- 
|wański (Y) wygrywa z Nowakiem (ZS), p ór- 
| kowa Korsak (Y) z Nowakiem (ZS), lekka 


sd i! z Wawrzyniakiem (Y) znów w 4 run- 


dach, półśr. Negus (Y) nokautuje w 2 r. Do- 
(latę Bałtyk, średnia jarro wygrywa z Kwasniew- 
skim (B). 

„Poziom zawodów zadawalający, a na wyróż- 
mwene zasługuje emocjonująca walka Pinkel- 
stein — Nowarski. Z reprezentantów najleciej 
wypadł sympatyczny Gutek, który, nawiasem 
mówiąc, przyjechał dopiero o 19-tej do Kato- 
wic. ślązacy wykazał dużo walorów, narazie 
o pozostają tylko obiecującym materja- 


Kap. związkowy Ajzenberg jest dobrej myśli. 
ycja opuści Katowice jutro, t. j. śro- 
dę w południe. 

AS óóóć All 
bi 
PROGRAM LEKKOATLETÓW 

POMORZA 

Terminy międzyokręgowych zawo- 
dów brzmią jak następuje: 19 kwietm a 
b, r. Poznań — Pomorze w Poznaniu, 
31 maja b. r. Królewiec — Gdańsk — 
Bydgoszcz w Bydgoszczy, 27 wrześ- 
nia b. r. Śląsk — Pomonze w Toruniu. 
Pozatein projektowane są: spotkanie 
panów z Krakowem. oraz pań z Poz- 
naniem, których terminy nie zostały 
jeszcze uzgodn one. 

Lekkoatletyczna reprezentacja War- 
Szawy rozegra w dniach 31 maja i 1 
czerwca mecz Warszawa Poz- 
nań — Berim 30 sienrmia mecz z Ło- 
dzią, zaś 26—77 września mecz z Wro 
cław em. 

Egzamin na sędziów  lekkoatletycz. 
nych zdało 27 osób. a mianowicie: 
Sienmicki. Michałowski. Bochin, Dadzi- 
| won, Szyszło. Błaszczyk. Stender, Grun 
wakd, Sokołowski, Mariański, Wieto- 
| cha, Zybert Zajda, Sarlak, Zacharski, 
| Orzeł, Maciejewsk, Walkowski, Ty- 
| bel, Cinnielewski, Żółkowski, Wróblew 
| ski, Mackowiak. Gopold, Szukowski, 
| Zaremski. 
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POLONIA — 


Po niedzielnym meczu międzyklubo 
wym AZS — WKS SŚmrigły ustalono 
skład Wilna. Zaznaczyć przytem 
trzeba, że zawody odbędą się w 9 wa 
gach z tem. że w piórkowej i półśred- 
niej odbędą się dwa spotkania Skład 
Wilna przedstawia się następująco: 
musza — Bagińsk, kogucia — Mali- 
nowski,  piórkowa — Szczypiorek i 
Krasnopiorow, lekka — Lewandowski. 
półśrednia — Matiukow i Taranczew- 
sk. średnia — Wildo. półciężka — Sa- 
dowski. Białystok ma przyjechać w 
skałdzie najsilniejszym: Górecki. San- 
dier, Piotrowicz, Maj, Kłoces, Strauss 
i Ciężela. Brak jest jeszcze dwóch re 
prezentantów, którzy wyznaczeni zo- 
staną dodatkowo. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
POZNANIA. 
Indywidualne mistrzostwa seniorów 
Poznańskiego OZB odbędą się w 
dniach 13. 14 i 15 marca w sali repre- 
zentacyjuej Targów Poznańskich. «Do 
m strzostw zgłosiły kluby ogółem 66 
zawodników w wagacłii od muszej do 
ciężkiej. Największą ilość zawodni- 


ków zgłosiła Warta, bo aż 26 m. in.l 


Sobkowiaka. „Wirsk ego*, Rozalskie. 
go, „Kajnara*. Sirińskiego. 
Piłata. Rataiskiego, Koziołka. 


Szymurę, 


GWIAZDA 3:0. i 
| Próba sił piłkarzy warszawskich wykazała słaby poziom ex-lie 
gow ców. 


Na ringach całej Polski 


Kruszynę i Florysiaka. Sokół Poznań 
zgłosł: Janowczyka, Pelę, Woźniaka, 
Dankowskiego. Rogowskiego, Przybył 
skiego i Tilgnera. Inowrocławska Cu- 
javia wystawia II zawodników z Ro- 
gowskim. Dudz akiem. Radomskim, Le 
wandowskim i braćmi iZęjińskiemi „na 
częle. HCP wysyła do walk 7 pęś- 
ciarzy z Klimeck m, Wojewodą, Adam 
czykiem i Misiornym. Pozatem wal. 
czyć będzie 8 zawodników z Gopianii. 
Inowrocław z Ładą. Niemczykem, Stu 
bem. Leśnakiem j Puszczykowskim. 
: Harcerski Klub Sportowy z Jarocina 
| przysyła 4 pięściarzy. Barw Poznań- 
' skiego Związku Strzeleckiego bronić 
będzie 3 zawodników; Walkowiak, Ste 
fański j Maciejewski. 


WAŁKA O BANDAŻE 


Wydział Spraw Sędziowskich PZB 
wydał komunikat, w którym zarządzł 
w myśl par. 30 regulaminu sport, PZB 
obowiązek nakładania bandaży przez 
zawodników bezpośrędnio przed na- 
kładaniem rękawic i to w obecności 
' delegata OZB wzgl. sędz ów, celem u. 
niknięcia nieszczęśliwych wypadków, 
mogących nastąpić przy używaniu 
przez zawodników bandaży twardych, 


Vogta, | zwiększających jak wiadomo znaczn:e 


PIŁKARZE WARSZAWSKIEJ GWIAZDY 
którzy w sobotnim meczu piłkarskim z ex-ligową Polonią ulegli 
0:3. Studniborek, Dawidsohn, Goldberg, Berger, Bronsztein, Lo- 


tryngier, Sztrumi, Szulzynger, 


Szafran, Freiman, Krotenberg. 


CZOŁOWA TRÓJKA BIEGU 15 KLM. 


o mistrzostwo Polski: Wawrytko, Karpiel 


ROBBE NA DESKACH 
po morderczym ciosie Węgrowe 
skiego. 


Br. Czech. 


i 


WALKA WRĘCZ 


w interpretacji van Alpena i Jań- 


czaka (lewy). 


To były wielkie mi 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 12 marca 1936 r. 


strzostwa!ł.. 


Wspaniała rewja narciarzy, mimo prób bojkotu i braku śniegu 


(Prawdopodobnie ostatnie dai zi-|skrócili nieco trasę 16-tki, nie pu-' 


ły podtatrzańskiej są już za nam. iszczając jej w ostatniei części do 
'a aami są również zawody o Mi- szałasów w Goryczkowej. Jak cza- 
trzowstwo Polski wed!e staregc. sy osiągnięte wskazują, bieg aie by! 
iasycznego prozramu. Pozostają ciężki i daawet słabsi zawoanicy po- 
aszcze zawody w biegach zjazdo- konali trasę bez trudności. 


rych, które odbędą się w sobotę! 
wadielga Potem prawdopodoba.e UDANA IMPROWIZACJA 
Co zaś do skocziii, to chwalili ją 


abraknie śniegu i tak skończy Się 
aden z najgorszych pod wzgiędeni wszyscy. Jest to— trudno zresztą 
aegu sezonów narciarskich — ja-, mówić o jej istnieniu — bo skocznia 
de pamiętamy. Ia Kondraiowej rozpływa się z 
Zawody w kombinacji klasycznej dnia na dz.eń w topn.eiącym śnie- 
biegu sztafetowym były z pudktu gu — raczej była to jedna z najlep- 
widzenia organizacy.nego bardzo szych skoczni, jakie mieliśmy kie- 
rudne do przeprowadzenia. Nie gykoiw.ek w Polsce do dyspozycji. 
powodu trudności natury perso-, Wybrana przez doświadczonych 
ta'nej. bo mimo „boikotów* i „od- zawodników. przygotowana przez 
nówienia współpracy" trudQoŚci ry.ynowanego organ.zatora, jak p. 
adnych w tej dziedzinie nie było, Oppeniie.m, skocznia była łatwa i 
. wszystkie poważaiejsze eiemeQ-| przyjemna, nienazbyt powietrzna, 
y narciarstwa zakopańskiego ŻY-i ją,ekoniosąca, ani trochę nie nie- 
wo współpracowały przy ZaWO- | bezpieczna. Osiągnięcie na tej Wy- 
lach. Natomiast trudności kcacen- bitnie terenowej skoczni długości 
rowały się na odc'aku śa'ezowym. | prawie 60 m. (kilka skoków w kon- 
śniegu aie było w dol ate, nie MOŻ- kursie ponad 50 m.— najdłuższy 
ia było skakać na Krokwi, trzeba ; zg 5 m.) jest wynikiem pierwszo- 


a> 


si A e s 
jylo przenosić biegi w góry, TEZY” | zęguym, świadczącym chlubnie o 


rnmować z zebrania widzów pod: do SDE : 

KOSZ s hudnu,ac «budown.czych* skoczni. Jedyny 

koczaią, ba JE SZIG budować; wypadek, jaki się zdarzył w cza- 
|se konkursu, upadek Żydka, spo- 


cupełnie nową skocznie. 
NIEWIELKA STRATA wodowany zresztą minimalną u- 
miejętnością tego zawodnika, nie 


Wszystko to zostało przezwycię., 
wae, zawody odbyły się puaktua!- miał na szczęście dla niego Żad- 
tie co do minuty, odpadła tylko 50- nych poważnejszych konsekwen- 
ka, ale trudao było urządzać ją na cji. Innych wypadków, wbrew ten- 
pozostalych w dolinach kilkunastu dencyjnie — nawet w prasie, roz- 
ilometrach trasy śnieżnej. A zresz- | puszczanym plotkom — na skoczni 
ą w tym roku nikt w Polsce peł- | nie było. 


1ej 50-tki, poza Karpieiem, nie bie- CAŁA ELITA NA STARCIE 


zał. i mimo przeszło 50 zawodni- 
ców zapisanych do startu w tei| Jak przedsiawiał się sta:t zawo- 
Czy rzeczywiście „naj- 


conkurexicji, trzeba się było z tem! dników? 
iczyć, że w trudaych warunkach, wybitniejsi zawodnicy zakop.ań- 
tegorocznych mistrzostw, przeszło | scy* Stronili od startu? — Jest to 
jolowa, a może nawet większa | wierutna bajka. Z SNPTT, Makabi 
część odstąpiłyby od startu. Sokoła i Strzelca startowali wszy- 
NIEPOTRZEBNE SKRÓTY scy zawodnicy, którzy mogli star- 
Czy przeniesienie zawodów w|tować, a w każdym razie nie bra- 
zóry umniejszyło ich wartość spor- | kło ani jednego poważniejszego za 
ową? Napewno nie. Nawet można-| wodnika. Wszyscy też uplasowali 
by organizatorom zarzucić, że bo-| SIę na odpow.ednich miejscach. Z 
jąc się rzeczywiście trudnego tere-. Wisły startowali w zawodach No- 
1u | ciężkiego, wiosennego śniegu. wacki, Gabryś i Orlewicz oraz kil- 


wid koi BONA i 1 
Z całego kraju 


WILNO. Mccz AZS — WKS śmigty zakoń- , Prezesem M: rel gg w Będzinie z0- 
twem $żm'głego 6:4. Zawody | stał p. Miecz. SZCZ. 

m dka Flocie W muszej Lendzin OSTRÓW WLKI, 7 Baon Telegr. — KPW I 

AZs onał Dębskiego, w koguciej Bagiński 3:2 (2:1). Bianki dla iciegi. zdobyli wa- 

(WKS) zdobyt dwa punkty walkowerem. W | wrzyniak z karnego i Żurek, dia Kr'W Szy- 

piórkowej Kulesza (AZS) zdecydowanie wy- | mański , bramkatz wojskowych słaby. Sędz. 


sái il. w lekkiej Szczymo- | p. Zegzort. A 
rek "(AZS) Pokozai Pręzkowa, a k półared- WK> 60 — RKS Naprzód 8:0 (4:0). Grab- 
niej faranczewski (WKS śmi.zly) wygrał w į ski, gracz Baon Telegr., zgłosił się do 


Ostrovi} I wystąpi na iewcm skrzydle, 


unmdzie przez tecimiczny k. 0. Sla- 
zeka, zona ALEKSANDRÓW. Siaraniem Pow. Kom. PW 


rzyńskiego. Ponadto odóyły s.ę dwa spotkania 
doda:zowe. Wikdo pokonał Untona, a Polakow 
dowskiego. 
Saw Pern A dobrze Ksleński, a punk- 
towali: Hołownia | Nowicki. | żyna UKS-u z Aicksandrowa W 
W SZERMIERCZYCH MISTRZOSTWACH Piejewski, Morawski, ellart,  Czalbowski, 
WKS ŚMIGŁY udział wzięto 40 zawodników. Osizcui. Wicem.strzem zos.ał zespół T. G. 
Byiy to fakilycznie mistrzostwa Wilna. Szko- ` „Sokola“, HI miejsce zdobył ŻS z 
da wielka, że prócz WKS śmigiy żaden z kiit- m.sirzą w grach pojedynczych 
bów wileńskich nie uprawia szermierki. Za- Fie- 
wody siały na wysokim poz.omie. Walka by- 
ła wyrównana. W szabli oficerów zwyciężył 
por. Browka, w sppadzie por. IDEF 


o mistrzosiwo powiatu aleusandrowskiego. 
Drużynowe mistrzostwo powiatu zdobyła d:u- 


cnka. Tytuł 
zdobył Galiart z GKS 2, 4 I 4 miejsce, 


Morawskiego | Czałbowskicgo, Oxganizacja 
a u podoficerów w obu konkurencjach plut. | spoczywa w rękach p. kpt. leodorczyka, p. 
ku ping-pongowcgo z Torunia. 


Ber. 
WKS śmigty zamierza w najbliższej przy- 
RÓWNE. Ochotn. Straż. Poż, — Strzelec 


sztości zorganizować mecz m.ędzyklubowy z 
Legją warszawską, względnie z CIWF. | 10:6. Zawody rewanzowe w boksie przyniosły 
OGNISKO, sprowadza 29 b. m, reprezen- , nową porażkę drużynie S.rzelca, W w. mu- 
tacę a-Jsyczny  varszawy. Rownocztśnię | szej Semeniuk (S) zremisował z. Qcliandzm 
sekcja boższrska tego klubu zmierzy się z re- ` (O>P), w koguc.ej Owsian« ($) uzyskał 
prezeniacją Luol.na, ej aj a A A 
DROHC'ZYCZ. „Betar“ — „Trumpeldor“ 5 zkęaky, ONCA t 1 ad wWŁE u 
9:7 zaw. p.ng-pongowe. Znani SOMEY w | krancem (OSP), w lekkiej Mular (OSP) zwy- 


s Ś z Eryt Makowcza (5), oraz Cydzński (S) 
Zagłęjiu H. Halberstein i S. Braseliten z Be- -= B. , - 
taea e J. “alec z junaka cpuszezają 16 aumea (OSP), w półśr, Qanuszezak (OSr) 


3 p rzcz techn, k, o. Nozgowa (5), w śr. Lo- 

b. m. Drohobycz colem odoycia służby woj- | kiszówice (OSP) na kN! t Ar ieai 
skowej w Sainyorze | Przemyślu. 145), w pólcięż. Sapożn.kow (O5P) znozauto- 
NOWY SĄCZ. K. S. Sandecja — Związek | wał w p.erwszcj nu1dz.e Wożniaka (S). Jako 

Rezenda 0 ac ja, Boinae | sędzia r.ngowy deb uiował udainie p. Liszka. 
upcz aior. Bramki zdobyli: zel Ih, | PŁOCK. W niedziele rozegrał miejscow 

E E i 2 i Mizwidski 2. Sędziował p. | WAS 8 p. a. L s kady PE E 
pai tiae „łarkochką'* wygrywa qc 9:5. W wadze mu- 

P'ng-pong. Matabl (N. Sącz) — Mnżah! | maj wypożyczony z „juru“. Rostkowski wy- 

(Jasio) 3:2 4:1. Zawody o wejście do klasy u.ywą'z Suciecaim II, przyczem wen osta.ni 
A. Punzty zdcoyli dia Makabi (N. Sącz) | miat nadwagę. W wadze koguciej Woltowicz 
KOBE | SH | Bowman, dla Makabi (Ja- | (B) wygrał z Sawickm. W piórkowej Zyl- 
slo ski iaer, * bersztcu (8 p. a. I.) remisuje z Grynbcrgien 
RZESZÓW. Resovia — Czuwaj (Przemyśl) | (B), w lekke Faissrg (B) 0 ice 
2:1 (1:6). G:a Rcsovji wypadta zadowalająco. | Podzórsiego, a Wojda (8 p. a. |.) Suchcc- 
Ob:ona dobra, atak Gzybko zdobywał teren, kiego I. W półścedniej rozzzrano również 
zawouzł jeduak pod bramką., góźe strzały | dwe watki: Ogredowicz (8 pal) pckonał Aj- 
wyłapywał p:zytomnie Guctilicn  bramxarz i zenborga, a Osiro (3 pal) Aozinana, W nad- 
Czuwaju, aibo też szly one w aut. programowej waice Sobociński (Jur) górował 
W 15 min. pada bramka sirzelona przez wszechstronnie nad Pawłowcm 

Janusa z podania Kalusa. Po przerwie Rce- | gzawa). 
sovja w 6 min. zyskuje drugą bramkę przez , Přocza. 


Jar usa. ; 4 
Fod konice gey Czuwaj przeprowadza sze- | CHOJNICE. Na międzynarodowe mistrzo- 
teg amków | uzyskuje honorowego gola przez StW3 boyerów w Angenburgu (P:usy Wscho- 
Ko. » zynskiego. dne) wyjechała z Chojnic reprezeniacja Pol 
Sydziował p. Rosenwaki. Elas, SU, Ra F ca Kaletta 
n.. Janta icz , osada — ster- 
TARNÓW. Puhar Sokoła zdobyła drużyna mik Myszka Józet i Lomańczyk Jorett GRE. 
koszykówki teguż klubu. która w ubicgłą nic- iarzami 
dzielę rozgromiła Metal 38:7 (16:1). Siatkówka Gw "ymi „yjschał kom, Petclens — Prezes 
żeńska; sompo — Melai 2:0 i SOkół — Ju- i S": Seg ngo. 
trzenka 2:0; męska Tempo — Metal 2:1. | „RAWICZ. W dniu 8.3 odbyły się 3 spotka 
TARNOPOL, Piłka nożna Legjon — Podilia | "A w piłżę nożną: Polonia (Leszno) — R. 
3:0 (0:0). Zawody tow. Sensacyjne zwyc estwo |R. 9. 4:1; Sokół — K. S. U. (Bojanowo) 4:3. 
benjaminka klasy A. Bramk.: Borowski (2) i| Trzecie tmotkanie odbyło się w Sarnowie. 
samobójcza. Sęćziował dob:ze p. Buszycki. Huf ec Szkolny Rawicz ł S. K. S. Sarnowa 
Boks. ŻRKS —lPodiia 9:7. Zawody tow. | ZWycężyt S. K. S. 2:1, 
sgromadziły rekordową liczhę 1.500 widzów. | Z3%OdY ping-pongowe o puhar przechodni, 
Wyniki: Kaźmierowicz (Pd.) zwycięża jasiń- | HTOTY zdobył po raz drugi zespół K. S. U. 
ak ego, Hass (ŻI:KS) Boreckiego. _ Wormpei | FAW'CZ bijąc K. K. 3 6:3. 
(Mod.) zdobywa 2 Pity w. 0., Kozub (Pod ) | 
zywclęża Gotl.cba, Kwzer (ŻRKS) zdobywa | był się w B'atymstoku Pierw 
pkty spowodu dyskwalfixacii przeciwnika, ! skl'* z udziałem 22 ora o PSACH 
Katz (ŻR) w I rundzie zmusza do poddaria | eliminacyjnych w poszczególnych kategor. 
się nowicjusza Rachurskicgo, Hans (ŻR) mi- | jach w finałach zwyc ężyli: 3, 


mo przewcgi remisuje z Paszczynem | i'le'sch- . Musza: Michalski (Jag. 

farb (ŻR) zwycięża w 2 rundzie przez k. 0.  kabi), kogucia: LAY: oz ak 
zasnlaka, Sędziował w ringu st. sierż, Ku- | Sspowodu  niestawienia się Kalinowskiego 
Riak na pkty Hatkowski, Wartenfeid i Ku- | (J), piórkowa: Parusz (M) z Matejczykiem 
ink. . (J); lekka: Górecki H (J) przez techn. k. o. 


SOSNOWIEC. Piłkarskie mecze towarzyskie | Z Mułminem; półśrcdn'a: Maliszewski (Jag.) 
rozegrane w niedzielę w Zagłębiu Dabrow- | 7 Watnik'em (M! przez techn. k. o.; średnia: 
skiem dały nastepujące wyniki: Brynica (Cze- | 199%P9 (M) z Poberskim (J). W półfinałach 
Indź) — KS Bytków 1:5 (1:2); Naprzód (Szy: | Górecki II (J) wygrał z Kosińsk'm (Niestw.), 
OEG gy (Niemiec) 5:1 (1:1); Pto- |a Kuźmin (J) zwyciężył Bieniawskiego (J). 

a owice) -. T. S. Sosnowiec 2:2 (0:1). ZGłERZ. W niedzielę. 9 marca odbyły się 
ammam 2 OSANE mecze pinq-pongowe z turnieju: 
m" wiekowa JS M M. P. 8:2; K. S. M. — Boruta 

p | 5:5; Przybyłowianka — Strzelec 7:3. Sędzło- 

Waine zebranie Polskiego Związku | wali pp.: Antczak, Muszyński | Cyike Klic- 

Fiokeja na trawie odbyte w Poznan u) mens. Pierwsze miejsce w turnieju zajęło 


- t JAR Ei sgić — 
wybrało nowe władze w mało zmienio | ją Er a lp a I-gle K. S. M. 
nym składzie, P N l e e So — 10 pkt. 

: Aż: rezeseim ponownie; WŁOCŁAWEK. Merz beftserski rozegrany 
wybrano kot. mg. Baczyńskiego. wice | we Włocławku miedzy reprezentacją miasta, 
orezesami p.p. kot dr Grodzkiego S '3,,-9ryvfem" (Toruń) dał wynik remisowy 


oki > 8:8. Wyniki techniczne, ; Ę 
Paczkowskiego, Łoztńskiego. sekre- ji seu ZOE: Ka MESEI przegrywa. na punkty 


jarzem — kpt. Pfende, skarbnikiem — | ze Skowsońskim, SAlkołsknki przegrywa z 


Gołaskiego, ławnikami — Poszwę i E EN lgictski remisuje z Krysiakiem; 
Szebart cj : 7 __| Grabowski wygrywa z Urbańskim przez t. 
zebarta, przewodniczącym WSS ki o.; reklamowany Gołębiowski remisuje z 


(iruszkiewicza, przew. kom sji sporto | dobrze się zapowiadającym Oliwensteinem; 
wei — S. Paozkowskiego. Po dlug'ej Jankowski (właściwie Lelewski Stella) nokau 
dyskusii zebranie przvieęlo nowy sta- | tuie w I r. Siemińskiego; „Gęs'kowskł remi- 
tut. Uclrwatoro rozegrać spotkanie z: suje z Cukrem I Skuhiszewski remisuje z Archa 


3 A a * | miewiczem. 
Austrią w Polsce. Termin mistrzostwi Sędziowie: ring Skalecki, punkty: Stawicki 


Polski ustalono ną sierpień į wrzesień, li Palenczykowski, dobczy. 


| 


| 


i 


| 


„charakteru zawodów. 


| 
| 


| WF zostat urządzony turniej p.ng-pongowy ' Mistrzostw Polski ustosunkowują. 


4 


składzie: | Misirzostwa doskonale bez nich o- 


Ciecho- i laczy“ klubowych nie czyni ujmy 


„Jewski KGS, Muszyuski KSM, Żbikowski zS panem dość jeszcze dawnych nar- 
Aleks, Nicspodzianxami było wyclm:nowanle Cjarzy į zawodników narciarskich, 


prot. Reżnara i dcicgata z okicgowego związ- chwili przyjść Związkowi z pomo- 


| 
| 


z powodu brażiu pricina iana | kalnym podoba, czy nie. 


nnie (CWS war- |łem Zakovanem. Zawodników tych 
<dziował w ringu p. Skowronek z | jęst jednak tylko kilku. tworzą oni 


BIAŁYSTOK. W dniach 6, 7 I 9 b. m. od- | czwórmeczu giłkarskim. (hr.). 


ku słabszych. Pozostał więc poza |Orlewicz, Górski—oto prawie 
startem Górski, który był rzeczy- | wszystkie nazwiska. Znamy je z 
wiście poza Zakopanem, oraz Łu-!Olimpjady. Poza tą jednak czoło- 
szczek, który odbywa służbę woj-|wą, elitarną grupą — średnia kla- 
skową i w tym roku znacznie rza- | sa zakopiańska, mająca oczywiście 
dziej startuje. Nie brakło więc na swoich lepszych i gorszych zawo- 
starcie nikogo i twierdzenie, że za- | dników, z których niektórzy, jak 
wody były bojkotowane przez za- |np. tym razem Wawrytko, dosię- 
wodnkiów zakopiańskich nie jest|gają czasami poziomu czołówki, 


zgodne z prawdą. ma wyniki bardzo przeciętne. 
Z. przyjemnością natomiast nale- 
ży podkreślić n.esłychanie liczny i SEASK DORO NUJE 
pod względem sportowym rzeczy-=| . A ą z 
irzeba jednak stwierdzić, że wy 


wiście wysokowartoścrowy start| . £ : z ge A 
zawodników pozazakopiańsk:ch, | "ki czołowej grupy Śląskiej dość 
+. | licznie na tych zawodach repre- 


Jest to iakt tak miły i pocieszajį- f A 

cy, że nie można dość silnie pod-|Zentowanej —są naogół dość do 

kreślić, wysoce „wszechpolskiego” |Średn:ei klasy zakopiańskiej zbli- 
żone i przy pewnym treningu i pra. 


Będę miał | *9 ok 3 
jeszcze sposobność podnieść rze- |Y» 4 szczególnej przy poparciu 
Związku i dobrym trenerze Sląsk 


czywistą poprawę sporiowej ior- l : 

my zawodników spoza Zakopane- będzie wkrótce w stanie równać 

go. Sam jednak fakt startu licznego, |Si< Z powodzeniem z przeciętną 
kłasą zakopiańską. Ba — nawet cza 


powszechnego — bo przecież były id =? 
reprezentowane oprócz Zakopane- | S£m w odlez:ejszych środow:sxach 
— dotychczas bardzo słabych, jak 


go — Nowy Targ, Kraków, Katowi- : > 
ce, Wisła, Lwów, Przemyśl, War- | Wilno. zdarza się obecnie zawodnik 
szawa, Gdańsk, Wilno, Krynica — | 9 zupełnie dobrej klasie, jak np. 
razem 36 klubów, świadczy o tem, | Keim w skokach. 
że zawody o Mistrzostwo Polski LWÓW SIĘ OPUSZCZA 
cieszą się zasłużoną i uzasadnioną | Smutnym natomiast faktem jest. 
TÓW IC wśród zawodników. | żę okręg lwowski był reprezento- 
est to nadzwyczaj pocieszającym | wany tak słabo, że nie można sobie 
było wyrobić żadnego wyobraże- 


fastem — bo przecież przeciwko 

tegorocznym Mistrzostwom, i tak | mia o klase tamtejszych zawodni- 
już przełożonym i odbywającym | ków. Podobno przyjeżdżają na bie- 
się w okres.e fatalnej niepogody, | 2i zjazdowe — w których już w ze- 
prowadzono nawet kampanię pra- | szrym roku zapowiadali się dobrze. 
sowa, kampanię grożącą bojkotem | Oby tak było. W każdym raz e na- 
zawodów, fiaskiem mistrzostw leży od wielkich klubów we Lwo- 


Polski. wie, a szczególnej od tamtejszej 


Tymczasem akcja bojkotowa za- | SYPTT, tak ostatnio ruchliwej. ża- 
wiodła. Zawodnicy stanęli na star- | ać wyjścia z własnego podwórka, 
cie, a jeżeli w biegu sztafetowym | pqzje nikt nie jest prorokiem i wy- 
szumnie reklamowanych sześć SZtA | jezitymowania się wynikami w a- 
fet W.sly n.e startowało, to wyla- | srzejszej konkurencji międzyśro- 
czną winę ponoszą nieporządki, pa | jowiskowej. Przecież Lwów niema 
nujące w kierownictwie sportowem 
tego klubu, co każdy obecny na 
starcie łatwo mógł sprawdzić. Po 
zgłoszeniu kilku sztafet przez ten 
klub, pojawiły się na starcie „n.e- 
dobitki“ wszystkich sztafet, z któ- 
rych żadna nie miała pełnego skła- 
du zgłoszonego. To też nie starto- 
wały, a wędrowny puhar Kapitana 
Związkowego Faechera przeszedł 
zasłużenie w ręce SNPTT Zako- 
pane. 

NIEUDANY BOJKOT 

Zboikotowała zawody tylko gru- 
2a „działaczy“ zakopiańskich, gru- 
cująca się w Sekcji Narciarskiej 
Wisły. Jest to ostatecznie prywa- 
tna sprawa tych panów, jak s.ę do 


Dwa wspaniałe zwycięstwa na- | 
szych koszykarzy nad -renomowa- 
nymi przeciwnikami, jakimi są 
mistrz Europy. Łotwa oraz Estonia 
za jednym zamachem zwróciły 
uwagę calego polskiego Świata 
sportowego, na tę, przez wielu nie- 
słuszaie i to tylko u nas niedoce- 


PREZ Rn ZDAN JARO CE Koszykarze nasi musieli się spo- 


dobać nietyiko ze wzgiędu na wy-| 
nowę wyników, ale dla samej swzl, 
gry, która wykazała, że w tej dzie- 
dzinie Polacy byaaimniei nie maią 
zamiaru ograniczać się do „za- 
szczytaych* porażek. Poziom, jaki 
reprezentujemy w  kcszykówce. 


bejść, a brak tych czy innych „dzia 


zawodom. Zawsze będzie w Zako- 


którzy potrafią w decydującej! 


cą i Mistrzostwa Polski urządzić, | Można już dziś powiedzieć, że 
tak jak się to M'strzostwom Polski | zwyciestwami swemi koszykarze 
należy, bez względu na to Czy Si€ [polscy utorowali sobie drogę do 
to tym czy innym wieikościom lo- | Berlina, gdzie napewno beda god- 
ae bronić naszych barw. Wystąpią 
OLIMPIJCZYCY — BEZ KON- |tu nie bez szans, jeżeli wprawdzie | 
KURENCJI* nie aa laur olimpijski, który AWA 
Jak przedstawia się obraz nar- | dopodobnie powinien  przypaś 
xi : „nsa: |wszechstrocniei U. S. A.. to jecaak 
ciarstwa -polskiego — tak wyraźnie | ę Ea i kusić ka 
SSE. e Śmiiaio mogą się pokusić o pierw-, 
ua tych zawodach zarysowany: lsze miejsce w hierarchii państw | 
Porównując środowiska między so " europeiskich j f 
ba — musimy stwierdzić stałą su- Porażka Łotwy i Estonji odbiła 
premacię Zakopanego, jeżeli chodz: | się szerokiem echem w całej Euro- 
o wyczyny grupy czołowej — GO- mię, 
tychczas BU ih Pk oai! Odrazu po omawianych sukce- 
pane posiada Kilku zawodn.KÓW 0 ;sąch otrzymał Po!ski Związek Gier 
klasie rzeczywiście światowej i za- | Sportowych zaszczytne zaprosze- 
wodnicy ci górują bezapelacyjnie : nie od Związku Szwajcarskiego dla 
nad całą Polską —a nawet—<o jęceego z aaszych miast na wielki 
charakterystyczniejsze — nad  ca- tumiej międzynarodowy  koszy- 
kówki, który ma się odbyć w Ge- 
newie w duiach 3—5 maja b. r. 
Brałyby w aim udział: Berlin, Pa-, 
rzadko jakiś nowy adept się wśli- ryż, Med:o!an, Bruksela, Ryga, Tal- | 
zenie. Czech. Marusarze. Karpiel. la, no i gospodarze, i 


Na Sląsku | 


ŚLĄZACY JADĄ DO WILNA. Pogoń I w nieprawdopodobnyun wprost 
Na zaproszenie Wileńskiego OZPN-u | stosunku 27:4! K. P. Semianowice po- . 
wyjeżdża w dniach 6 i 7 czerwca b. r.! konał KKS. Pogoń II 8:4. a bielski Ha: 


dość zamknętą klasę, do której 


Ponadto odbyły Się | reprezentacja Śląska do miasta Ostrej | koah triumfował nad T. P, Giszowiec. 


|B 
i 


ramy. by uczestnczyć w zorganizo- | wynikiem 7:1. | 


wanym z racji pietnastolecia 6 WOZPN! Poziom zawodów stosunkowo nisk'; 
p | sędziowali na zmianę pr. Przybyła 1 
K. S. STADJON ZDOBYWA PUHAR. Berlik z Siem'anow c. 

Piękny puhar, ufundowany przed sze Po drugiej kolejce turnieju, 
śc u laty przez włcewojewodę d-ra Sa przedstawia się następująco: 


tabela 


loniego dla najlepszego lekkoatietycz- | 
nego klubu Śląska, pnzeszedł definityw! 1 EKS. Katowice w: py papin 
nie w ręce K. S. Stadjon (Chorzów). 2 Hakoah Bielsko 22: 


Stadjon złożył w ogólnej. sześciołet- 2 TP, Gszowiec 


2 
2 4 
i ża 4 
niej punktacji 334 pkt, Na dalszych Toa - b 
miejscach rłasowały się nastepuiace | $ BE Any U + A Ay 
zespoły: KKS. Pogoń. Sokół Krywałd, | g KKS. Pogoń II Wo 4:8 
HKS. Roźdz eń, Sokół Czeladź, Sokół | 7. KKS. Pogoń I 2 0 9:42 


Siemianowice i Z. S. Bielsko. Ogółem 
punktacja obejmuje 29 klubów, należą 
cych do Śl. O. Z. L. A. (hr.). 

Bartneck, zawodowy bokser niemiec 
ki (Wrocław), zwrócił się do Wra- 
zdły, zawodowca polskiego (zamiesz- | 


ELIMINACJE PŁYWACKIE 
PRZED MECZEM Z AUSTRJĄ. 
Polski Zw. Pływacki powierzył sie 


kałezo w Chorzowie) z prośbą o wy- mianowickiemu I. K. P. przeprowadze- żyna HKS w kategoryczny sposób do- 


ręczenie go w dniu 24 b, m: w walce nie el'minacyj pływackich przed repre 
z pewnym duńczykiem w Kopenhadze. 
Polak nie dał jeszcze konkretnej odpo Wiedniu. Elim nacje odbeda się 15 b. 
wiedzi. czekając na odpisy umów. 

TURNIEJ WATERPOLOWY. | mianowicach, a manow cie w ramach 


Z cyklu walk w turnieju waterpolo- ' 


lna bardziej sprężyste i doświad- 
lczenem sportowem rozporządza- 


aiana, dziedzinę sportu. „ków, którzy będą przewidziani do 


jest naprawdę wysokiej marki. — | 


|ientacja — oto. co walnie przyczyniło 


10:8 ! gólnych drużyn były: AZS: Stefańska, 


zentacymem spotkaniem z Austria wij 


in. w miejskiej hali pływackiej w Sie- | 


mitingu. jaki urządeają siemianowicza-- 
wym. zorganzowanym dzięki inicjaty nie z racji IS-leca założenia klubu. Or | 


wie Śląskiego O. Z, P. w hali siemia ganizatorzy zagewnili sobie start kilku 
nowckiej, odbyły się ub. niedziel: trzy czołowych pływaków ze Śląska Nie- na arbitrów warszawskich. zaś sędzio 


wodników i obaj uzyskali odpoe 
więdnie dla siebie miejsce. 
LEGENDA O POTĘDZE 

Osobna wzmianka naieży się 
Wiśle. Legenda o niewyczerpanych 
zasobach materjału ludzkiego w 
tym kludie rozwiała się na tegoro= 
cznych Mistrzostwach. Wystarczy= 
łe nieobecności Górsk.ego i kapry= 
sów Orlewicza, by klub ten fakty- 
cznie nie istniał na Mistrzostwach. 
Nowacki jest całkiem przeciętną Si- 
lłą, niesłusznie reklamowaną i wy- 
| pychaną do grupy olimpijskiej (16-y. 
czas w sztaiecie, 7-y w biegu), Ga- 
bryś jest zupełnie przeciętnym 
skoczkiem i słabym biegaczem. 
Pozatem kto? Nie widzieliśmy za- 
wodników Wisły na starcie Mie 
Strzostw. a—co gorsza, nie Wie 
azieliśmy ich na startach inuych te= 
gorocznych zawodów. Stąd nauka, 
że hałaśliwa reklama — nie zawsze 
opiera s.ę na prawdzie. 

Podnieść należy dobre wyniki 
Nowotarżan. Maią oni kilka rze» 
czywiście dobrych talentów tw 
dzieży i tem kierownictwo sporto- | biegach i w skokach. Fąirowicz 
we Sexcji nie może zapomnieć, je- | zrobił wielką niespodziankę w sztą 
żeli ne chce za dwa lub trzy lata | lece. Mam wrażenie, że powodze= 
stanąć przed okresem słabości, ja- "€ Nowego Targu zaczęło się od 
ki przechodzi np. w piłkarstwie | Chwili, zdy przestał być filią klu- 
Cracovia. bu zakopiańskiego, a zdobył się na 


własną organ zacjię, a przy konku- 
SOKÓŁ NA DOBREJ DRODZE | rencji kilku dobrych jednostek miej 
Z takiego okresu wychodzi So- 


scowych, szybko możemy się tam 
kół, W przeciwieństwie do Sekcji | doczekać dobrych zawodników, 
ma on wielu doskonałych junio- | Warunki mają bodaj lepsze, niż w 
rów, a jego czołowi zawodnicy z |Zakopanem. Natomiast karygo= 
Wawrytką na cze!e to niłode. no- 


dnem wprost jest minimalne zain- 
we siły. Jeżeli Sokół zdobędzie się | teresowanie narciarstwem w Ra- 
bce i słabe wyn ki Krynicy. Prze= 
cież te środowiska maią tak dobre 
warunki i dla takiej np. Krynicy ty- 
le zrobiono, by tam narciarstwo 0- 


żywić. 
D. 


gorszvch warunków narciarskich, 
n'ż Katowice? 


KRÓLOWIE BEZ NASTĘPCÓW 


Klubowo na terenie Zakopanego 
dominuje nadal bez zastrzeżeń Se- 
Kkcja. dosiada ona tak wspaniały 
zespół zawodn:ków, jakiego w kon 
tynentalnej Europie żaden może 
Klub nie pos.ada. Zespół trzech Ma- 
rusarzy, Berycha, Dawidka, Sku- 
pienia, Bronka Czecha i Stopków- 
ry — jest zespolem, który mógłby 
z pełneim powodzeniem reprezen- 
tować Polskę we wszystkich kon- 
kurenciach narciarskich —i nie- 
wiele byłoby do dodania. Niestety 
— szczerze powiedziawszy, nie wi- 
dz'my następców. Niektórzy z tych 
aoskonałych zawodn.ków startują 
już jak Czech i Skupień przez sze- 
reg lat. Wszyscy prawie osiągnęli 
już szczyt swej kariery zawodni- 
czej, wznosząc się. jak np. Maru- 
sarz lub Czech na wyżyny śŚwiato- 
we. Więcej już nie dadzą. Więcej 
też żądać od nich nie można. Trze- 
ba na gwałt nowych ludzi — mło- 


jące kierown'ctwo Sekcji — ma 
przed sobą pękną przyszłość. Z 
innych klubów zakopiańskich, 
Strzelec ma dwóch wybitnych za- 


szych koszykarzy 


dotarła już do Europy 
Przed wyprawą piątki K.P.W. Poznań na turniej genewski 


limpjadę, to trzeba im stanowczo 
dać możność nabycia rutyny. Fun- 
dusze na ten cel muszą się znaleźć, 

Dla informacji notuiemy, że mi- 
strzowstwa Europy w koszykówce 
wstydu. Eweatua'aie można ją odbyły się równaeż w Genewie w 
jeszcze uzupełaić przez-graczy kra- maju roku ubicgłczo. Tytul mistrza 
kowskich, wogóle przez zawodni- zdobył nasz niedawno pokonany 
przeciwnik — Łotwa, bijąc w fna:e 
drużyay olimpijskiej. | Miszpaaię 24:8 (w absencji Estonji!. 
„Nie ulega wątpliwości, że pod K!asyfikacia państw w mistrzo= 
firmami wymienionych miast będą stwach przedstawiała się nasiępu- 
Się ukrywać właściwie reprezeata- jąco: 1) Łotwa, 2) Hiszpania, 3) 


Kandydatura z Polski nie pod!e- 
ga żadnej dyskusji. Do Genewy po- 
jedzie Poznań, reprezentowany 
przez doskonałą piątkę KPW. | 

Ta drużyna nie przyniesie nam 


|cje państwowe, jak to jest przede- Czechosłowacia, 4) Szwaicaria, 5) 


wszystkiem z Rygą. Tallinem czy Francja, 6) Belgja, 7) Włochy. 8) 
też nawet Berlinem. Będzie to za- Bułgarja, 9) Wegry, 10) Rumuaia. 
tem jakby olimpiada naisinieiszych i Decyzja w sprawie wyjazdu do 
państw europejskich, w której mu- Genewy zapadnie w czwartek. na 
simy bezwzględnie uczesmiczyć zebraniu zarządu PZQS, który chce 
dla aabreaia tak ważnej w każdym finansować tę wyprawę wespół 
tura'eju rutyny i wytrzymałość: ;z Poznańskim OZGS. 

psychicznej. ; |. Aprobaty swej musi udzielić też 

Jeżeli zdecydowaliśmy się wy- Polski Komitet Olimpijski, 
słeć naszych basketbalistów na O- B. K. 


Migawki z turnieju siatkówki pań 


Już w plątek wieczór zaczeły zjeż- PZGS. Po 15-mnutowvch targach. zaj 
dżać do Częstochowy uczestniczki pią ście zlikwidowano. gdyż z pomocą 
tych mistrzostw Polski w siatkówce ko przyszedł sedzia toruński p. Bokit, któ 
biecel. iry swój wyjazd odroczvl. 

W turnieju wzieło udział sześć ze-. 
społów, które podzielone zostały 


Ostateczna tabełka gier finałowych 
na przedstawia się następująco: 


dwie grupy. W skład l-ej weszli: AZS zwvc. setów “pkt. 
Olsza i SMP, zaś drugiej: HKS Gryf il 1) AZS 3 6:0 90: 28 
Strzelec. | 2) Olsza 2 5:2 80: 76 
Najiwększemi sympatłami publicz-| 3) Grví 1 2:5 56: 91 
ności cieszyła sie drużyna HKS, która: 4) Strzelec 0 1:6 70:105 


przez cały turniej simie dopingowana,| W drugim secie ostatniego meczu fi- 
jednak z rozgrywek finałowych har- nałowego AZS — Olsza przy stanie 
cerki odpadły. ]7:7 AZS tak pieknie zafiniszował. że 

Po sobotnich sukcesach Gryfu. opu- zdobył kolejno 8 punktów i zasłużone 
Śściła Częstochowę najlepsza jej zawo- zwyciestwo. 
dniczka Lilja. udając sie do Katowic. ' 
W niedzielę już w spotkaniu z Olszą 
Gryf dostał w skóre. Kierown.ctwo 
Grylu zadepeszowało szvbko do Kato- 
wic i popołudniu p. Lilie wróciła do 
Częstochowy. przyczymiająac się do 
zdobycia trzeciego nueisca. 

Najlepsza zawodniczka HKS=u Wind 
mańska przyłechała do Czestochowy 
dopiero w niedziele. Bvło już oczywi- 
ście zapóźno. 

Drużyna AZS bvła nalepiej posta- 
wiona technicznie. Pewne odbicie. do- 
skonaiy i gładko wvpuszczony serwis, 
nadzwyczajny simecz, szybkość i or- 


TRENER PIŁKI RĘCZNEJ 


Sprawa trenera piłki ręcznej jest na 
dobrej drodze. Będzie nim. prawdopo 
dobnie, proponowany przez Niemców 
| trener olimm'jski Sche lens, który zo- 
stanie zaangażowany na 6 tygodni. 

W związku z tem bawił w Warsza- 
wie kapitan związkowy szczvp ornia- 
ka p. Fabry, który na specialne zwoła 
nem zebraniu zarządu PZGS wystąpił 
2 propozycją rozdzielenia pracy trene 
ra niemieck ego na 3 okresy dwutygsd 
mę: w Katowicach, Krakowie į Ło- 

zi. 

Przed Olimpiadą zostanie urządzony 
czterotygodniowy specjalny obóz z 
którego zawodn cy bezpośrednio już 
udalibyv się do Berlina. 

Wedlug p. Fabrego do reprezentacii 
powinno wejść w ększość graczy Śląs 
kich. reszta z Krakowa i jeden zaled- 
wie z Łodzi. Natom ast zupełnie zo. 
stanie tu pominieta, mimo doskonalej 
pozycji, drużyna KPW poznańskiego, 
spowodu odmiennego stylu i systemu 
gry, neodrowiadałącezo wymaganiom 
szczypiorniaka. 

Przedewszystkiem jednak chodz o 
to, aby drużynę KPW. która bedzie 
bronić barw Polski w koszykówce. po 
święcić wyłącznie tei  dysevpl nie. 
Zresztą oba obczy koszykarzy i 
szczypornistów zostana połączone i 
odheda sie wspólnie. 

Według kontraktu z Niemcami przy 
słany przez nich trener musi kończyć 
swą prace na 3 tvzodnie przed Olim- 


się do zdobycia puharu PZGS-u przez 
warszawianki. 
Najlepszemi zawodniczkami poszcze- 


Holfeierówna i Jaśnikowska. Olsza: Je 
łonkowska i Korwatowska. Gryf: Lilje 
t Kopycińska. HKS: Hałuszewska i 
Windmańska. Strzelec: Bałtukówna. 
wreszcie SMP Fabiszewska. 

Sędzłowie naozół nie dopisał. Z za- 
dania wywiązali sie wyśmienicie arbi- 
ter warszawski por. Kafliński oraz 
częstochowski Łepicki. 

Pokrzywdzona przez sedziów dru- 


magala się sędziego z Częstochowv 
Prośbę wwzzlędniono, ale w spotkaniu 
o 3-cie i 6-te mieisce. 

Do poważniejszej scysił doszło przy 
obsadzie sedziowskieł meczu finałowe- 
go AZS — Olsza. Kierownik Olszy p. 
Hinsz nie zgodził się na sedziego kra 
kowskiego p. Stefaniuka. ani również 


spotkana: „| mieckiego. Spodz ewany jest zresztą wie pomorscy zotował sie do wyjaz- piadą. PZGS stara się jednak © zmia 
Doskonałą formę zademonstrowali przyjazd calej elity pływactwa polskie, du. Pozostali wiec czestochowscy, na nę tei umowy, gdyż pragnie zatr ymać 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


i Czwartek, 12 marca 1936 T 


ydgoszez zdobywa 4 tytuly 


na bokserskich m sirzostwach Pomorza w Grudziądzu 


GRUDZIĄDZ. Dziewiąte mstrzostwa Pomo- 


zacja apoczywała w doświadczonych rękach p. 


rza odsłoniły smutny stan naszego plęściarstwa | Licka. 


| potwierdziły w cate) rozc.ąglości nasze po- 
Przednie notatki o nadużywaniu przez zawodni 
ków siły iizycznej przy iekceważcniu technki. 
Nie należy się chwilowo spodziewać znacznego 
poiepszenia, pon eważ pięściarze, którzy prze- 
Bungi! się przez ring poza Kowalskim, Blasza- 
kiem, Lemańsk:m, Janickim i Rinkem, są prze- 
mażne „„weteranami' względnie chwilowo ma- 
łowartościowym materjałem boksersk m. Pierw- 
szych wciągnięto w ostatniej chwili na ring, 
ażeby swem doświadczeniem przyn eśli klubowi 
pewien sukces, co woboc niskiego poziomu w 
niektórych wypadkach się udalo. 

Do zawodów zgłosiło się jedenaście klubów 
1 38 pięściarzy, na mistrzostwa przyjcchała je 
dnak stosunkowo skromna liczba zawodników 
37, a Toruń nie byt wogóle roprczentowany. 

Qedanja zaprezentowała się bardzo słabo; 
najlepiej wypadł Sarnowski, który „wyc snai“ 
estatniemH siłami jedyny dla swego klubu tytuł 
m.strzowski, Jaworski odpadł już w półfinale 


z _Grzechowiakem. G.K.S. Grudziądz poważnie | 


podupadł, zresztą ze zrozumiałych względów 
(ucieczka zawodników) | z trzech tytułów 
stracił dwa; w dodatku Bron. Krzemiński, któ 
ry rrekomo poraz ostatn. walczył w tych bar- 
wach klubowych, nie znalazł przeciwnika w 
wadze koguciej | zwyciężył 
W Z.S-ie grudziądzkim najicpiej zaprezentował 
się Kowalski, w W.K.S$.-ie Grzechowiak, które 
mu brak było odwagi na wykorzystanie swych 
wałorów technicznych i wskutek tego przegrał 
walkę. Dorsz z Astorji — Bydgoszcz Oraz Bła- 
szak | Bies z Sokoła—Tczew był w swych 
zespołach najlepsi. Miłą niespodziankę spra- 
wiła Bydgoszcz, która zdobyła aż cztery ty- 
tuły mistrzowskie (w poprzednim roku je- 
den). 

Z zadowoleniem trzeba podkreślić poprawne 
Będztowanie, które było zawsze trafne, a w nie- 
których tylko wypadkach wywołało niesłusznie 
oburzenie galerji. W ringu sędziował dobrze 


delegat P.Z.B, p. Derda z Poznania, a organi- 
T z z 
A 

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE O. K. VIH 

W bydgoskiej Szkole Podchorążych odbyły 
się zawody szermiercze o mistrzostwo O. K. 
VIII oficerów i podoficerów. Poszczególne 
wyniki zawodów są następujące: 

OFICEROWIE:  Szpada (I grupa): 1-sze 
miejsce por. Koprowski (CWKAW); 2 — por. 
Dobrowski (65 pp), 3) por. Dejewski (8 psk). 

Szpada (II grupa); l-sze micjsce por. Męż- 
nick! (63 pp); 2) por. Toatt (S. Pchr. Art.); 
3) ppor. Alcksiński (59 pp). 

Szabla (I grupa): |-sze miejsce por. Kop- 
rowski (CWKAW); 2) por. Dąbrowski (65 pp); 
3) por, Kodrąbski (67 pp). 

Szabla (il grupa): I-sze miejsce ppor. 
lżyński (16 p. uł); 2 por. Tott (S. Pchr. 
Att.); 3) par. Palka (CWKAW), 

PODOFICEROWIE: Szpada (l grupa): l-e 
miejsce ogniomistrz Bieniecki ($. Pchr. Art.), 
2) st. wachm. Różycki (aa. 

Szpada (Ii grupa): l-e miejsce plut, Ko- 
narzewski (67 pp); 2 st. sierż. Dreszkiewicz 
(67 pp); 3) sierż. Napleraj (61 pp). 

Bzebia<l Krepa): 1-0 miejoese wachm. Lan- 
giewicz (OWKAW); 2) st. wachm. Różycki 
e" 3) ogn. Bieniecki (S. Pdchr. 

rt.). 

Szabła (II grupa): |-e młelsce plut. Kow- 
nacki (67 Pp): 2) sierż. Napleraj (61 pp); 3) 
st. sierż. Duszkiewicz (67 pp.). 

Ponadto odbyty się Zawody Pechmietrzów, 
w kiórych zwyciężył i w szpadzie | w stabil 
wacimi, Grzegorek z CKWAW, 

BYDGOSZCZ. Na boisku Sparty odbyt sę 
mecz piłkarski między KS Brda | Gwiazda z 
wynikiem 11:0 (5:0). KS Kabel pokonał KS 
ew. 2:0, a Sokół L. — Polonję (senj.) 1:0. 


WIELKA 


Powieść z życia piłkarzy 


teraz buchnął w niebo niesposób porównać! 


z czemkolwiek. Głosy takie nie 


z ludzkich piersi ani na tonących okrętach, ani; 


końca meczu. 


walkoverem. , 


Wyniki wału finałowych są następujące: 

Papierowa: Janicki (K.P.W. Bydgoszcz) — 
Schoenwaid (G.K.S. Grudziądz). 

Gospodarz atakuje w pierwszem starciu do- 
syć skutecznie, natomiast bydgoszczanin rczer- 
wuje ewe e.ły na drugą i trzecią rundę, w któ- 
rych stale prze naprzód, dopuszczając swego 
przeciwnika tylko chwliam! do głosu. Zwycę- 
stwo punktowe odnosi Janicki. 

Musza: Rinke (Polonja Bydgoszcz) — Wy- 
szcczi (Qedacja Gdańsk). 

Wyszscki atakuje, ale jego ciosy, wskutek 
wzrostu Rinkego są często za niskle £ nie do- 
BTS do celu. Rinke przechodzi w trzeciem 
kole do skutecznej ofenzywy, zapewniając so- 
bie zwycęstwo punktowe. Wyszcecki otrzymał 
dwa napomnienia z2 trzymanie przeciwnika, a 
podczas upadku zw:chnął sobie nogę. 

Kogucia: Krzemiński (GKS. Grudziądz) zdo- 
bywa mistrzostwo walkovercm. 

Piórkowa: Kowalski (Z.S. Grudz'ądz) — Bo- 
| rowicz (Astorja Bydgoszcz).  Zeszłoroczny 
` mistrz Pomorza  Borow-cz walczy przez 
j wszystkie starca bardzo gorączkowo | 
| bezplanowo, cłosy jego bardzo czę- 


sto przęszywzją powietrze i są nięoma! za- 
wsze sygnalizowane. Wady te wykorzystuje 


mm ejętne Kowalski, kiórego uderzenia są cela 


ne, dysponuje on taż lspszym repertuarem ude- 
rzeń. W trzecim starcia obaj zawodnicy są 
wyczerpani ł często dążę do zwarcia, za co 
| napomnienia. Zwyciężył na punkty 
Kowa.ski. 

Lchka: Dorsz (Astorja Bydgoszcz) — Swo- 
H raki (Z.S. Grudziądz). Sworowski dąży nie- 


gościa, które powodują krwawiene nosa. W 
drug em i trzeciem starciu przejmuje inicjatywę 
Dorsz, którego lewa prosta coraz częściej toruje 
sobie drogę do nosa i szczęk. przeciwnika. 
Pod koniec są obaj osłabieni. Walke przegrywa 
Sworowski na punkty. 

Półśrednia: Lubeck! (Z.S. Gdynia) — Grzecho- 
wiak (W.K.S. Grudziądz). Rzprzzentant nasze- 
go miasta portowego rozpoczyna rundę cstrym 


że już przechylić szal zwycięstwa na swoją stro- 
nę; na punkty zwycięża Lubecki. 

średnia: Sarnowski (Qudanja Gdańsk) — Bia- 
szak (Sokół Tczew). Ozóinie spodziewano się 
wysok cgo zwycięstwa „starego wygi r.rgowc- 
go“ Sarnowskiego. 
pokazał jednak iwi pazur l atakował przez 
pierwsze dwie rundy, brax scryjnych ciosów ode- 
‘bral mu zwycęstwo. Trzecie starcie przynosi 
! dopiero zdecydowaną przewagę gdańszczanina, 
„który mamo tcgo waśsczył „bez duszy”. 
` Wagi cężkie nie zastugują na specjalne wy- 
, fóżnienie. 

W póiciężkiej Borożyńsz: (Astorja Bydgoszcz) 
znokautował w picrwszem kole Górnego (W.K. 
S. Grudziądz), a Lutobarski (QG.K.S. Grudziądz), 
waga ciężka, w drugiem starciu Łotoc'ego 
(Z.S. Grudziądz). Ostatna walka została słusz- 
nie za symulację obu zawodników przez p. Der- 
dẹ unieważniona, poacważ Łotocki leżąc na 


Mlody zawodnik tezewski | 


Piłkarze poznańscyt. 


w gołowości bo,owej 


Jako jeden z pierwszych rozpoczyna sezon 
m strzowski Poznańsui ZOPN. Na pierwszy ogień 
idzie klasa B. Do decydujących walk w tej kla- 
sie staje w niedzielę druga 3 dwu grup pół- 
finałowych, w której skład wchodzi pięć klu- 

ję a mianowicie San + Cybina z Poznania 


„Kościański Klub Sportowy'' oraz „Szamotulski 
JB Sportowy“. Dopiero w tydzień później 


Czwarty z kadydatów, „Polonja Glówna", sbe- 
bezpieczna jest tylko ns wiasnem boisku, poza- 
ttm doiąd nię odgrywała większej rch. 

Do Hnałowych walk o tytuł | wejście do kta- 
3 A staną dwie pierwsze drużycy w tabcH obu 
| grup. Finały odbędą się niezwlocznie po ukoń- 


oraz prowincjonalne Rawicki Klub Sportowy, | czeniu rozgrywek półfinałowych, które potrwają 


do 24 maja. 
W nadchodzącą niedzielę rozpoczną się też 


de waiki staje  — klasa, która rezpocznie pél- | spotkane finałowe grupy epadkowej w klasie 


finały w sześciu grupach po trzy drużyny. M:- 
strzowie każdej grupy w tej ktasie walczyć bę- 
dę następnie o tytuł i wejście do klasy B. 

29 marca rozpocznie drugą kolejkę (wiosenną) 
klasa A, w której mistrzem jesieniym poraz 
| pierwszy od 9 lat t.j. od czasu swego istnienia, 
roślmi „MCP, dystansująz nieznaczne swego 
najgrożniejszego rywala į dotychczasowego 
|ośmiokrotnego mistrza POZPN y,Legjc". Lo 
| sowanie rozgrywek finałowej rundy odbyło się 
w ubiegłą miedziełę. Rozgrywki potrwają do 21 
czerwca a mistrz ich—w tej chwih faworytem 


B, do których w roku biciącym staje 9 dra- 
iyn. Mocze te budzą tym razam szczególne za- 
clekawienie z uwagi na doborową stawkę, je- 
|%a staje do wali. Takie drużyny, jek gnieżnień= 
ska „Stela“ były wiecmistrz POZPN w klasie 
A, byłe zespoły A—kiasowe „Sokol“ Lesina, 
„Sparta'* oraz „Posnana'* i „Unją”, twe 
przed laty były obok Warty I Pogoni pionerami 
pikarstwa poznańskiego wraz z „Sokołem Kę 
plósk m I „Dyskobolją'* z Grodziska, Sremskim 
Klubem Sportowym ł „Biaskem' ze Starotęki 
muszą stanąć tym razem do walki o pozostanie 


atakiem, napotykając niejednokrotnie na dobrą ragu, odchylił dłonie I ¿mat się w stronę pu- | jest nadal „HCP“, znaklujący się jak na po- jw klasie B,- nejednokrotnie rówaoznacznem z 


gardę Grzechowiaka, który zz spokojem przyj- 
muje narzucone tempo. Dzięki swej wytrzyma- 


rundzie i Lubecki nadal punktuje, operując 
przeważnie sierpowemi. Dopiero w trzeciej run- 


= naprzód, nadziewając się na proste 
| dzie Grzechowiak ,,rozgrzewa'' się, ale nie mo- 


bilczności. 


/czątek sezonu w bardzo dobrej formie — stanie 


| calszem istnieniem klubu. Waiki te są związane 


Z niewiadomych przyczyn nie stanęli do wal- następnie do eliminacyjnych spotkań mędzy- |7 ogromnemi wydatkzen] finansowemi, spowo- 
tości atak ten nie siabnie nawet w drugiej „ki renomowan: zawodnicy jak Wezner, Choma, | okregowych o wejście do igi. 


Hanske i Biangz. 


Równoczcśnie z klasą A do waki w półfinale 


dowanomi dalek mi wyjazdami. Odbędą się one 
|w jednej grupie I potrwają do lata, czyli do 


| Zainteresowanie publiczności zawodami, prze- Í mistrzostw lasy B stanie pierwsza grupa fi. | dnia 12 Hpca. 


| dewszystkiem młodzieży, duże. 


Kto jest najlepszym zjazdowcem? 


Pojedynek 186 narciarzy polskich na zboczach Kasprowego 


W sobotę i w niedzielę w Ta- 
trach odbędzie się ostatni akt mi- 
strzostw Polski — zawody w kom- 
binacji alpejskiej. Zamknie on jed- 
uocześnie sezon narciarski w pol- 
sce. Odbędzie się jeszcze copraw= 
da parę prób zjazdowych ale — z 
braku śniegu — na tvch samych 
oklepanych trasach, w znacznie 
'szczupłejszej konkurencji — bez 
znaczenia istotnego. 


Zato mistrzostwa będą miały zna 
czenie doniosłe.  Przedewszyst- 
kiem dlatego, że będą to pierwsze 
zawody zjazdowe. które PZN bę- 
dzie otaczał macierzyńską a nie 
macoszą opieką, których nie bę- 
dzie traktował jako groźnej konku- 
rencji dla swych ukochanych 
„iaaglautów”, Coprawda od roku 
już nurtują inne prądy w Związku. 
Ale trzeba było forytować konku- 
rencje klasyczne, aby nie zmarno- 
wać trzech lat przygotowań do 
Olimpjady. Teraz zaczęły się już 
przygotowania do następnej Olim- 
|piady. A tam oczkiem w głowie 
PZN będą już zjazdy. 


Olimpjada i FIS wykazały. że 
slusznie. Zapewne, odkryły się już 
gromne zaległości, ale i znaczne mo 
żliwości. Czech i Marusarz dowie- 
dli, że nie są materjałem surowym, 
ale znacznie zaawansowanym, któ 
1emu warto dać szlif i rutynę. 

A Czech i Marusarz nie są osa- 


nącej się do zjazdów, której, nie 
trzeba będzie ciągnąć na trenin- 
gi. jak to było w konkurencjach 
klasycznych. Wiemy też, że wśród 
tej młodzieży. są zawodnicy, któ- 
irzy roszczą sobie już dzisiaj pre- 
| tensje do w.ększej maestrji niż olim 
pijczycy, i że różnica poglądów na 
te sprawy między PZN i okręgiem 
ieeap o była zarzewiem kon- 
iktu. 


W sobotę i niedzielę będzie więc 
szła gra o wielką stawkę. Przede» 
wszystkiem najśmielszy nasz zjaz- 
dowiec Stanisław Marusarz będzie 
wyrównywał rachunek za niepowo 
dzenia na djabelskiej trasie FIS, 
którą lepiej pokonał subtelny, o- 
strożny technik Czech. Do dwugło- 
su tego wmiesza się może Schin- 
dler (oby go dopuszczono), zjazdo- 
wiec tej samej przynajmniej klasy, 
co olimpijczycy. dalej Orlewicz, ta 
lent, który pada ofiarą swej wyso- 
kiej klasy w konkurencjach klasy- 
znych, Zajcac, który wiele ma do 
odrobienia, aby usprawiedliwić 

‘swój wyjazd na Olimpjadę, no i 

szereg wielkości (czasami prawdzi 
wych). zakopiańskich, lwowskich, 
śląskich. Tylko Weinschenck na- 
pewno nie będzie startował, 


Znamy w tej chwili dokładnie po 
zycję Czecha na rynku zagranicz- 


uie pozycię wszystkich naszych 
zjazdowców, Szerokość naszego 
frontu, jego perspektywy na przy- 
szłość. 


Jeśli okaże się nadto prawda, że 
na zawody przyjedzie Niemiec cze 
ski Hollman zupełnie niezły zjazdo- 

wiec i Austrjacy, wówczas za- 
lostrzy to jeszcze ten pojedynek. 
który jednak i bez tego byłby bar- 
dzo ciekawy. 


Zjazd odbędzie się z Kasprowego 
¡na Goryczkową, przyczem zawod- 
‘nicy na start wyjadą kolejką. Jesl: 

się okaże. że przy jej pomocy bę- 
dzie można przetransportować w 
niedzielę pewną ilość widzów, 
wówczas Slalom odbędzie się ze 
stoku Beskidu, prawdopodobnie 
jednak na klasycznej trasie z Prze- 
łęczy Kondrackiej. 


Slalom będzie stał pod znakiem 
najnowszych profili zagranicznych, 
studjowanych przez „Speca“ p. Sil- 
bermana na zawodach FIS, u 
Schne'dra w St. Anton i na Mar- 
molacie. Chyba, że p. Silberman 
zechce się tak obrazić na PZN, jak 
inni dygnitarze Wisły. 


Do zawodów zgłoszono 167 pa- 
| nów i 19 pań. 


l (str) 


nełowa, cztery kluby: Pogoń, Pentatlon | Po- 
lonja Główna oraz jedyna prowincjonalna drn- 
żyna w tej grupie Polonia z Kępna. 
Rozgrywki mistrzowskie w tej klasie w roku 
bieżącym budzą duże zaciekaw:enie. Do watki 
staje bowiem stawka naogół wyrównanych zc- 
społów, w tem tylko dwaj finaliści mistrzostw 
t roku ubiegłego, a mianowicie: Pogoń poznań- 
ska j „Kościański Klub Sportowy“, Na czoło 
w obu grupach wybija się drużyna Sanu I po- 


motnieni. Wiemy dobrze, Że za nie- |nym. Po mistrzostwach Polski bę- |anańskiej Pogoni. Pierwsza jednak, mimo swej 
mi jest cała plejada młodzieży, gar | dziemy więc mogli ocenić dokład- wyższości technicznej i bardzo wyrównanej oraz 


dość stałej formy, ma obcenie dużo klopotu. 
Utraciła bowiem swego bardzo dobrego bram 
karza, co łatwo może odbić się na dalszych 
wynikach tej, budzącej dużo nadziei drużyny. 
Dużo jednak będą miały w grupie „Sanu'' do 
powiedzenia również ,,Rawlcki Strzelce", „Sza. 
motulski K. S." i „Kościański K. S." Pewną 
| zagadkę natomiest stanowi poznańska „,Cybina"', 
drużyna, która od szeregu lat gra w klasie B 
dużą rotę, 

W grupie drugiej obok Pogoni na pierwszy 
pian wyswwa się poznańsk, Pontatlon, któremu 
drżo kłopotu sprawi niewątpiiwie grożna zwła- 
szcza na własnym terenie kęp'ńska „,Polonja”'. 


Dia drużyn, które odpadły z rozgrywek mil- 
strzowskch POZPN zorganizował rozgrywki pu- 
harowe, do których staje ogółem 43 drużyny 
R i C kasy. Walczyć cne będą w sześciu gru 
pach po 6 wzgędnie 8 drużyn. 


KUSOCIŃSKI OPEROWANY 

Stôl operacyjny szpitala un. Marsz. 
Piłsudskiego widział iuż wielu wybit- 
nych sportowców Polski. Przed kilko- 
ma miesiącami bv! on Świadkiem za» 
biegu. dokonanego na jednym z nailep 
szych naszych piłkarzy — Wilimow- 
skim. który dziś iuż zdrów i odświe= 
żony. hasa po boiskach Ślaska. 

Przed kilkoma dniami znów gościł 
lon nielada osobistość! Rekordzista 
świata, mistrz olimpijski, Janusz Ku- 
sociński, niestety przedwcześnie stra- 
cony dla sportu polskiego. zgłosił się 
jako pacjent do opiekuna sportowców 
mira Levitoux. który usunał mu ka- 
letkę maziową i zgrubiała łękotkę. Za- 
bieg udal sie i Kusociński oo miesięcz 
nej kuracji pozbedzie sie zapewne do- 
kuczhiwvch bólów w kolanie. Niestety 
sztuka lekarska nie wystarcza. by przy 
wrócić nodze Kusocińskiego całkowitą 
dawną jej wielką sprawność. 


ma zawsze Aspirinę w zapasie. 
Aspirina jest obecnie wyrabiana 
w kraju. Jako znak, że produkcja 
odbywa się według przepisów 
fabryki „Bayer“ widnieje na 
opakowaniach i tabletkach krzyż 
bayerowski, gwarantujący czys- 


t 


Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 90 gr., za 20 tabl. zł. 2.25 


zdrowie Eai 


ość i tożsamość preparatu. 


ASPIRINY 


Do nabycia wa wszystkich aptekach, 


boisko. Z głuchym łoskotem zawaliły się prowi- nego z miast prowincjonalnych. Wpadał jednak powstanie, co tak odpowiadało usposobieniu pa- 


GR A s: półprzytomne mrowie ludzie runęło na |bowiem na pułkownika i przeniesiono go do jed- |wybuchało bowiem przynajmniej raz na tydzień 
I 
NIZIN 1 | 


;zoryczne trybuny. Nie było mowy o interwencji 
| policji, bo granatowi chłopcy biegli w pierwszych 


wydobywają się 


Nie nacichał nawet, nie załamy- 


wał się — trwał nieprzerwanie w najwyższem 


natężeniu, szaleńczy, poprostu straszny. 

Odbitą przez Jankowskiego piłkę zagarnął 
Pralik i gnał z nią na złamanie karku pod bram-/ 
kę Zawieruchy... Murc stał wciąż jeszcze na tem; 


samem micjscu, na „jedenastce“, 


nie, wrosły w ziemię, a i większość Ślązaków | niania Jankowskiego, aby ten przyjął jakikolwiek | 
Kiedy mandat w Związku, albo chociażby w Lidze. Ka- 


znajdowała się też na połowie 


Zgody, 


pozostali, wszyscy gracze obu zespołów! 


EPILOG 


Upłynęło kilka lat. 

K. S. Piast zdobył na własność puhar mec. 
obecnie już prezesa P. Z. P. N-u, uzy- 
'skawszy trzy razy z rzędu tytuł piłkarskiego mi- 


osłupiały zupeł-|strza Polski. Mec. Zgoda zrezygnował z nakła- 


Piasta... 


otrząsnęli się, kiedy ruszyli na obronę swej Za- ro] odmówił bowiem stanowczo i choć zaofiaro- 


grożonej twierdzy, Pralik zderzał się już z 


Gru-; wał swą stałą współpracę w formie przyjaciel- 


dzińskim, który wybiegł daleko na jego spotka- skiej, oficjalnie chciał działać jedynie we włas- 


nie... Obaj machnęli kozła i piłka, tak samo nie- 


sta, wróciła spowrotem w pole... 


Na krótko panował nad nią Wicherek, bowiem prawdziwego sportu zadziwiał wszystkich. 


cała drużyna Piasta runęła wprzód w komplet- 
nem już opętaniu. Do końca zostały jeszcze trZY.nego syna, częściej widywany był z wózkiem Kiedyś i jakie porządki zaprowadzał w Lidze. 
minuty i na te trzy minuty Zawierucha przestała; w 
istnieć. Zaczęła się gra do jednej bramki tak za- 
żarta, że ani razu piłka nie dobrnęła już do środ- 
ka. Ślązacy stali teraz ramię przy ramieniu, „mu- 


rowali*, 


wpływem fantastycznego wyczynu Jankowskie-| na, 
go, widać było ich ostateczne wyczerpanie. 


bronili się rozpaczliwie. resztkami Sił. | nie 


łamali się zupełnie. Równie wyciśnięci ze wszy! pobrali, a... 


stkich sił byli piastowcy. lch niesamowity atak 
końcowy był efektem jedynie najwyższego napię- 
cia nerwów. Grali jak w hypnozie... 


roku zagranicę, 


Za-: kpiwał sobie z Karola i Lili, że niby. w 


Bajc, z chwilą przyjścia na Świat pierworod- P 


Alejach, niż w lokalu Piasta. Ale zato, gdy tam: ; 
się znalazł, przesiadywał długie godziny i jego grali nadal w Piaście i im to w pierwszym rzędzie 
| małżonka, p. Zofja, urywała wówczas telefon. Zło- klub miał do zawdzięczenia trzykrotne zdobycie 
|Śliwi gadali coś o „trzymaniu pod pantoflem". ale: mistrzostwa Polski. W szeregi błękitnych wstąpił 
: : niwie, | 1 możemy brać tego za pewnik. W każdym ra- również spowrotem, jak to się łatwo domyśleć, 
Dopiero obecnie, po wstrząsie, jaki przeszli pod zie pan Teofil nigdy nie skarżył się. Dumny z sy- Felek Konterski. Ale nie grał już. Uznał klasę Kre- 
ilekroć zaszedł do Jankowskich. zawsze po- Ski i zajmował się teraz na zlecenie Jankowskie- 

cześniej się| Z0 szkoleniem juniorów. Wykazał na tem polu 
| nieoczekiwanie duże zdolności i cieszył się wielką 

Waldemar Klubman jeździł teraz parę razy do, SYmpatją swego prezesa. 
Zawierucha była dalej czołowym klubem i naj- 
poważniejszym rywalem Piasta. Święciła piękne 


jako stały „dostawca“ dla Piasta 


obcych drużyn i ku zdumieniu wszystkich znajo- 


I właśnie wtedy, w tych ostatnich trzech mi-|imych wyglądał coraz młodziej i był coraz bar- 
nutach furiackiego szturmu zdarzyło się to, o czem} dziej elegancki. Mieszkania, które kiedyś odnaj- 
łeszcze przed kwadranscm nikt nie odważył Ssię|mował od niego Jankowski nie ogłaszał już ni- 


myśleć nawet. Piast zdobył honorową bramkę! 
W jaki sposób została strzełona — nikt nigdy 


Ski. który ją zdobył. Długi. długi czas kursowało 
na ten temat dziesiątki wersyj, przeczących sobie! do 


nawzajem... 


Kiedy Majner dał wreszcie sygnał końcowy, 


sta. 


Major Junior nie był już majorem, awansował 


|do Warszawy dość często, nie przestając się in- na Oskara, iż stale odkładał swój wyjazd do bic- 


Einek skrzyżował ponownie jej Ścieżki ze ścieżka- 
Oszałały z emocji tłum zniósł swych bohate-, mi obecnego męża. Pan Teofil nie prowadził już 
w miastach walących się w gruzy podczas trzę- rów do szatni, a później, otoczywszy zwartą ciż-; przyjaciela na „porcję śpiewu“ do ulubionego nie- 
sienia ziemi. Ryk, przewalający się nieskończo-'bą rząd taksówek z „Packardem* Jankowskiego: gdyś lokalu na Nowem Świecie, gdyż, po pierw- 
nem echem po całej dzielnicy przyległej do sta-|ną czele, w olbrzymim triumfalnym pochodzie! sze, wystarczał mu teraz niski, matowy głos wła-| 
djonu, nie ustał już ani na moment do samego, wiódł ich przez ulice, niemal do centrum miasta...;snej żony, a po drugie jego faworytka, urocza 


teresować stworzoną kiedyś przez siebie sekcją guna północnego, którą to wyprawę projektował 
S1) szeregach manifestantów: Najpierw dopadli do, wodną i przystanią Piasta. Znikali wtedy z Baj-, do spółki z jedną z najznakomitszych pilotek 
Ah. ` A bracia Fajstrowie i wespół z Mro-'cem nieraz na kilka dni na różne „posiedzenia ho-;ŚWiata. 

Potwornego, rozdzierającego wrzasku, jaki czkiem podrzucili go poraz picrwszy w górę. Ale norowe“, a pani Zofja tolerowała te wszystkie | i 

w mgnieniu oka i oni bujali w powietrzu, a potem | wycieczki pamiętając, że przecież nikt inny tylko |otrzymyw: zadowolony był Midorowicz, gdyż 


Z przedłużającego się pobytu Nerwa na Kubie 


otrzymywał? stale świeże cygara z Hawany i spra- 
wując funkcje naczelnego redaktora „Echa Sta- 
djonu* pławił się w obłokach dymu. rozwalony 
na fotelu swego dawnego szefa. 

le, bo w domu obłąkanych, skończył Paweł 
Dziobek. Położywszy:swe pismo, po owem styn= 


Ewa Gran, bawiła już od dłuższego czasu w Hoł-| 18m wystąpieniu przed meczem Piast — Zawie- 


lywood, zaangażowana przez wytwórnię Metro 


Gołdwyn Mayer. 


Z grona naszych znajomych ubył jedynie pan 
Czesław Chmurecki. Umarł niedługo po pamięt- 
[aym meczu Piasta z Zawieruchą. Jego chore ser- 


[ce nie wytrzymało tylu mocnych 


I Karola... 
| Magister Majner był sędzią 
|kreśl [0] nazwisku znanem w 


„sukcesy w każdem tournee po Europie i podob- 
lnie, jak Piast, miała w swem gronie dawnych, 


dzone mu było cieszyć się długo szczęściem Lili 


całej Europie i pod- 
kreślał przy każdej okazji, że Karolek Janko aek 
nym klubie. Miał teraz w Piaście dzielnego za- jest szczęśliwą gwiazdą jego życia. 
oczekiwanie, jak przed chwilą spod bramki Pia-|stępcę, wiceprezesa, pana... Jana Horewnickiego, | I 
którego zapał i oddanie się sprawie wielkiego, Szarża wegetował teraz w małem, zapadłem mia- 
|steczku i stał się zdeklarowanym alkoholikiem 
rzy kieliszku opowiadał z patosem, kim to był 


Przykro mówić, ale trudno — Nepomucen 


Nasi przyjaciele Kurzawa, Kreska i Zalewski 


rucha, pan Paweł zniknął z Warszawy, ale poli- 


cja odnalazła go rychło i za niezapłacone długi 


w drukarniach 


i przewieziony 
wrażeń i nie Sąr 


zwiedzających. 


międzynarodo- John Hutkison, 


z jakiejś ligi. W 


szkał na rodzin 


przerzucił się z 


|znanych nam asów. Wypada tylko powiedzieć, 


; Redaktor Nerw-Nerwiński stał się sławą dzien- 
zbiorów Jankowskiego wszystkie trofea Pia- | rikarstwa polskiego i od roku bawił na Ku- 
bie, wysłany tam przez pewien koncern wyda-|ALEKSANDER REKSZA i MARJAN 
Iwniczy dla pisania reportaży wojennych. Na Kubie 


gdy więcej w gazecie, trzymał je puste, twier-:że od czasu owego historycznego karnego, Murc 
| 5 zo c iż że po „Charlesie Grant“ nie może tam prze- nie chciał nigdy więcej egzekwować „jedenastki“ 

nie potrafił powiedzieć dokładnie. Nawet Zalew- | cież mieszkać byle śmiertelnik. Z czasem z poko- |i obecnie wyręczał go w tem Fajstr II. 

iiów tych zrobiono muzeum klubowe, dołączając 


my. 


drował do Mokotowa. 


i szereg innych sprawek powę- 
Tam zapadł na głowę 
do jednego z podwarszawskich 


zakładów dla umysłowo chorych, stał się rychło 
jtlubieńcem szpitalnego personelu i wszystkich 


Przedstawiał się gościom jako 
właściciel największego w świece 


cie trustu prasowego, albo Ricardo Zamorra. Wy- 
stępując w tej drugiej roli, kazał sobie strzelać ja- 
kieś karne, od których miał zależeć jakiś spadek 


chwilach ostrego szału zapisywał 


wszystkie świstki papieru jakie wpadły mu w rę- 
Ice, przyczem dawał swym 
| przebojowe tytuły, jak: „Hańba sportu", „Piłka- 
rze pod broń“, „Precz z brudnemi rękami“ i t. p. 

Stefan Migusz, który zagubił się w naszej po- 
wieści. po odnalezieniu się Chmureckiego, zamie- 


„artykułom* takie 


nym Śląsku i zaciągnawszy po- 


życzkę od Jankowskiego, założył, wbrew swoim 
wyrzeczeniom, nowy sklep sportowy, na którem 
dorobił się wkrótce ładnej fortuny. 

To chyba wszystko... A, nie, prawda, zapom- 
rieliśmy zupełnie o Andrzeju Ługisie. Wvszedł on 
na wziętego powieściopisarza, ale to dlatego. 2e 


powieści sportowych na powieści 


erotyczne. Kiedy ukazała się pierwsza z tych ksią- 

jżek p.t. „Całowałaś...*, Nerw-Nerwiński nadesłał 
[z dalekiej Kuby pod adresem autora następującą 
i depeszę: „Brawo. Stop. Znalazł pan właściwe po- 
le działania. Stop. Nigdy więcej o sporcie". 


KONIEC 


P. Gen. Bończy-Uzdowskienu 
Prezesowi Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej, pracę swa dedykuje- 


STRZELECKI 


Warszawa, w marcu 1936 roku. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Czwartek, 12 marca 1936 P^ 


me mm 


Szerokie plany iwowskiej Pogoni 


(Od własnego korespondenta Przeglądu Sportowego) 


Lwów, w marcu 1936 r. 

W obozie Pogoni panuje gorącz- 
kowa praca. Piłkarze stosunkowo 
wcześnie rozpoczęli sezon, właści- 
wa inauguracja nastąpi jednak do- 
Diero za miesiąc na mistrzowskim 
meczu z Ruchem. Pozostałą część 
marca pragnie Pogoń wykorzystać 
możliwie najlepiej dła celów trenin 
gowych. 
MOLNAR ROZPOCZĄŁ PRACĘ 

Molnar stawił się punktualnie. 
Zjawi! się w niedzielę 1 marca, a 
już we wtorek przeprowadził 
przy bardzo licznej frekwencji 
pierwszy trening. Pierwsze galopy 
piłkarzy Pogoni nie przedstawiały 
się tak tragicznie, jak w roku ubie- 
głym o tej porze. Zimowa zapra- 
wa, kilkotygodniowe przygotowa- 
nia do meczu z Belgją. nie pozosta 
ły tu bez wpływu. O resztę Mol- 
nar jest spokojny, do najbliższego 
meczu ligowego ma jeszcze kilka 
dobrych tygodni, jest więc przeko- 
nany, że przy zapale, który cechu- 
je całą jedenastkę, doprowadzi dru 
żynę do formy tak, że Pogoń bę- 
dzie mogła w dniu 6 kwietnia na- 
wiązać z Ruchem zupełnie równą 
walkę. 

CRACOVIA WE LWOWIE 

Pierwszy mecz sparringowy ro- 
zegrała Pogoń z Ukrainą. Naijbliż- 
sze niedziele marca przyniosą dal- 
sze spotkania treningowe. Na pierw 
szy ogień pójdzie Lechia, potem 
Hasmonea. Pozostała jeszcze do ob 
sadzenia ostatnia niedziela marca. 
W terminie tym miał grać we Lwo 
wie śląski Naprzód lub jedna z in- 
nych drużyn śląskich. Niestety ze 
ślązaków Pogoń zrezygnowała. 
Zrezygnowała tylko dlatego, że są 
za drodzy i cenią się nazbyt wyso- 
ko. Naprzód za jeden, dosłownie je 
den mecz zażądał... tysiąc zł. a 
więc napewno więcej, niż niejedna 
z drużyn ligowych. Naprzodu we 
Lwowie nie będzie. będzie nato- 
miast Cracovia. Pogoń zaprosiła ją 
na 28 i 29 marca. Na pierwszy o- 
gień poszłabv Hasmonea, w dru- 
gim dniu grać będą z sobą dwie 
dawne rywalki o tak pięknej i bo- 
zatej tradycji. Zbytecznem jest do- 
dawać, jak Cracovia zostanie przez 
Lwów przyjęta, ta Cracovia, która 
cieszyła się tu zawsze sympatią, a 


której nieubłagany los kazał roz- 
stać się z Ligą. 
WIELKIE PROJEKTY 
MIĘDZYNARODOWE 

6 kwietnia rozegra Pogoń pierw- 
szy mecz ligowy. Pogoń awizuje 
sezon międzynarodowy na wielką 
skalę. Sekretariat koresponduje o- 
becnie z około 40 klubami niepo- 
śledniej marki. Wielkanocny prze- 
ciwnik Pogoni nie jest jeszcze zna- 
ny. Będzie nim Uipesti lub Admira, 
albo też jedna z drużyn szwajcar- 
skich. Ostateczna decyzja zapad- 
nie w dniach najbliższych. Na Zie- 
lone Święta zakontraktowany Zo- 
stał definitywnie Rapid. Przerwa 
letnia od 15 czerwca do 15 sierpnia 
będzie pasmem wystąpień najlep- 
szych drużyn europejskich. Szcze- 
gółowy program zostanie ostatecz 
nie ustalony po porozumieniu z Ha- 
smoneą i Cracovią. 


W chwili obecnej pozostaje Po- | 
goń w silnym kontakcie z holender , 
skim Ajax'em, belgijskim Union, ju- | 
gosłowiańskim Beogradski K. S.İ, | 


hiszpańskim Racing, włoską Ambro 
Slaną, Oraz jedną z drużyn sowiec- 
kich, najprawdopodobniej z Kijo- 
wa. W rezerwie pozostaje szereg 
klubów austrjackich i węgierskich. 
Przy tej sposobności godzi się 
nadmienić, że toczący się od dłuż- 
szego czasu spór między Pogonią 
a Zarządem miasta Lwowa o wy- 
miar podatku widowiskowego od 
występu drużyn zagranicznych 
przyniósł Pogoni dość znaczne u- 
stępstwa ze strony gminy, umożli- 
wiające sprowadzanie bez więk- 
szego ryzyka obcych zespołów. 
AKCJA WŚRÓD MŁODZIEŻY 
Miłem echem odbiła się akcja Po 
goni,  udostępniająca młodzieży 
szkolnej bezpłatne odwiedzanie me 
czów ligowych. Ostatnio Pogoń zdo 
była się na drugi ważny, i, trzeba 
przyznać, godny naśladowania 
gest, zwalniając młodzież szkolną 
od płacenia składek, a domagając 
się od niej tylko zdobycia prawdzi- 
wej P. O. S. co, rzecz oczywista. 
może nastąpić po pilnem i częstem 
odwiędzaniu boiska. W ten sposób 
Pogoń zapewnić sobie pragnie do- 
pływ młodych sił. 
W DRUŻYNIE BĘZ ZMIAN 
W ligowym składzie Pogoni za- 


Sukces Po 
— Berlin, w marcu. 


Ostatnia niedziela przyniosła mi- 
strzowskie rozstrzygnięcia w większo- 
ści grup niższych klas piłkarskich Ber- 
lina. Między innemi dzień ten przyniósł 
piękny sukces Polskiemu Klubowi Spor- 
towemu, który zapewnił sobie bezapela- 
cyjne pierwszeństwo w grupie zachod- 
niej 2 klasy i awansuje tem samem do 
1 klasy. 

Może się komuś wydać rzeczą bła- 
na awans klubu piłkarskiego z drugiej 
klasy do pierwszej, tembardziej, że po- 
nad tą pierwszą stoją w Berlinie dwie 
ligi. Warto jednak cieszyć się sukce- 
sem polskiej placówki sportowej w Ber- 
linie. Ciężkie warunki bytu i okolicz- 
ności towarzyszące rozwojowi nie uta- 
twiają zadań, wytkniętych sobie przez 
PKS. To też lata trwały wysiłki wydo- 
stania się z szarej masy setek klubów 
najniższej klasy olbrzymiego miasta. 

Gdy w r. 1933 był PKS o krok od mi- 
strzostwa grupowego i awansu — prze- 
budowa struktury piłkarskiel Berlina | 


Iskiego Klubu Sport. w Berlinie 


pozbawiła go owoców zwycięstw na 
boisku. Teraz dopiero, po kilku sezo- 
nach drugich i trzecich miejsc, wywin- 
«awali się Polacy na czoło swego od- 
działu — najmniej licznego. ale naisil- 
niejszego w tej klasie — i w decydują- 
ceł rozgrywce pokonali swego najgroź- 
niejszego rywala, Werder, klub, który 
spadł z pierwszej klasy, 3:1. Jak stwier 
dza fachowa prasa niemiecka, najlep- 
szy klub zapewnił sobie tem zwycię- 
stwem awans do wyższel klasy. 
Gratulując Polskiemu Klubowi Spor- 
towemu w Berlinie spowodu zwycię- 
stwa, mistrzostwa i awansu, wyrażamy 
przekonanie. że osiągnięcie pierwszego 
etapu swych zamierzeń, będzie dla PK3 
bodźcem do kontynuowania intensyw- 
nej i wytrwałej pracy. Do dalszego 
pomyślnego rozwoju przyczynić się 
powinno wzmożone zainteresowanie 
społeczeństwa polskiego w Berlinie — 
naturalna reakcja po osiągniętym suk- 


cesie. 
H. Gliner. 


NOWINA-SZCZERBIŃSKI 
znakomity zapaśnik polski w stylu wolno-amerykariskim. 


mmc 2 


| Wydawnictwo i druk.: 
Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14. 


sadniczo nie są przewidziane więk 
sze zmiany. Być może, że dopiero 
w ciągu pełnego sezonu Molnar 
zdecyduje się na przegrupowania. 
W bramce grać będzie Albański, 
mając w rezerwie Kruczkowskie- 
go i Richtera. Obrona Pogoni — ta 


za, Jeżewski, a w rezerwie Zró- 
bek i Koziar. Z pomocy Pogoni de- 
finitywnie ustąpił Deutschman, tak, 
że reprezentacyjna trójka grać bę- 
dzie w składzie Hanin, Wasiewicz | 
i Jaworski, mając w rezerwie Su- | 
marę. Z napastnikami jest bardzo 


wieczna bolączka czerwono-niebie 
skich, jest nadal słabą stroną wice 
mistrza Polski. W ostatnich cza- 
sach mówi się wprawdzie wiele o 
nowych nabytkach, jednak naj- 
prawdopodobniej skończy się na 
tem, że form. tylne 'Pogoni zostaną 
w składzie niezmienionym: Bere- 


dobrze, tak, że linja ta będzie naj- į 
mocniejszym punktem e aaa 
W skład jei wejdą: bracia Matya- 
sowia, Zimmer. Niechcioł. Borow- 
ski, Luchter. Nahaczewski. Kluz il 
kilku miodszych zawodników. 


M. K. 


DŁUGODYSTANSOWCY POGONI LWOWSKIEJ 
od lewej: Skoczylas, Jaworski. Bieniarz. Korzeniowski, Wucho- 


wicz, Garliński, 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. t Niepogoda ora szyki. Z przewidzianych sze- 
W czasie gdy Polska czyn: pełne przygoto- | ściu meczów, odbyły się tylko dwa. W.elki 
wan'a do mistrzostw piłkarskich, zagranicą we- | pojedynek lidera Admiry z następującą po niej 
szty one prawie we wszystkich krajach w koñ- |Vienną zakończył się wynikiem remisowym 2:2, 
cowe stadłum. Każda niedziela przynosi ważne | przyczem jednak Admira mała pecha, gdyż już 
rozstrzygnięcia i przyprawia zwolenników pił- | po kilku minutach obrońca Pavlicck, zderzyw- 
karsta o nowe emocje. szy się z własnym graczem, mie był więcej do 
użycia. Wynik ten niczego w tabeli nie zme- 

w AUSTRII 


nia, Admira ma wciąż jeszcze 6 punktów prze- 
zapaść miały ostatniej niedzieli ważne decyzje. 


wagi. Wickie c'egi dostał Hakoah od WAC. 
Wynik 0:5 pogorszył stosunek bramek „nie- 
Z biesko - białych'', co przy niepewnej ich po- 
zi 

stawia się następująco: 1) Admira 28 pkt., 2) 


EL >. m ee | Vienna "8, pts 3) gi 20 pit), Wica TA 
. 3. — >p0 ANIE Tp, ) Wacker 1 t., 6) ortkiub pkt., 
4 ; 17) Libertas 14 pit. s8) Austria 13 pkt., 9) Ha- 
Kraków — Węgry am. nie doszło lunak 12 Biti 15 WAC Haput pdRżworitie: 
do skutku spowodu zbyt wielkich |9 pkt., 12) Fiorisdort 8 pkt. 
A fi W CZECHOSŁOWACJI 
żądań finansowych Krakowa. Na; odbyło się wszystko wedle programu. Na boisku 
Węgrzech nie mogą zrozumieć, dla | Sparty zebrało się _ około _ 15.0 jt 
: w i p o r — 
czego amatorski Związek Polski sta j W, Pra a szw druglem uporała się Sin- 
tak wysokie warunki finanS9- |yia gładko z Bratislava 3:0. W Pilzne zwycię- 


| żyła Victorja — AFK Kolin 3:0, a w Cieplicach 
i doczekał się Teplitzer F. K. wreszcie zwycię- 


Po 16-tu względne 15-tu grach tabela przed- 


O JAO O E UO E a m NA GR 1 200 


I 
| wia c 
we. Niestety, zdarza się już po raz 


trzeci, że spotkanie polsko . węgier | stwa, Przyczem poszkodowanym „Był SÄ; 
i i i i je | Plzen, który przegra :3. ac a 
skie nie dochodzi do skutku jedynie | Fi n a bermeńske derby zakończyły Się 


z powodów materjalnych. zwycięstwem Zidenic nad Mor. Slavią 6:2. 


e E S E E 
Bilamaż Belgów w Paryżu 


Piłkarze pokonani gładko przez Francuzów 


Paryż, w marcu. 

Wczorajsze spotkanie- piłki nożnej » zmieniłoby w niczem opinii. Było to 

między Francją i Belgją potwierdziło | hodaj że pierwsze zwycięstwo fran- 

wielki spadek formy drużyny belgij- į cuzów, które przeszło bez większego 
wrażenia, 

W bardzo odmłodzonym składzie dru 

żyny irancuskiei wybijali się na czoło 


: skiej. Cała prasa, jak również znawcy | 
piłkarstwa orzekli zgodnie. że tak żle, 
igrających „Czerwonych Djabłów* nie | 
widzieli od lat 25. | gracze Sochaux, I s 

A więc jeszcze raz bardzo ważna dla | Oni byli najlepszymi graczami na boi- 
nas przestroga. Cieszmy się z 0 y je brar 
nego w trudnych dla nas warunkach |Ki są ich wyłączną zasługą. Swietnie 
zwycięstwa brukselskiego „nie bądźmy | również wypadł debiut na prawem 
jednak za dufni i za pewni siebie i nie | skrzydle Nowickiego. eX-gracza P. Z. 
spoczywajmy na laurach. | P. N-u we Francji. 

Eksperyment zupełnej prawie zmia- | 
ny ataku, w którym znalazł się tylko 
jeden gracz biorący udział w meczu 
z Polska, zawiódł na całej linji. Voor-' 
hoofa nie widziałem coprawda jeszcze ; 
w tym roku, ale w porównaniu z lata- 
mi poprzedniemi trudno poznać tego 
gracza. W jak słabej formie musi sie 
|znajdować sławny Capelle. świadczy 
najlepiei fakt zastąpienia go bardzo prze 
| ciętnym Mondelć z Daringu. Również 
tłewy łącznik Lodts z Antwerp nie wy 
kazał się niczem. Ze skrzydłowych le 
piej wypadł Versyn miż De Drecken, 
|choć żaden z nich nie zaimponował ani 
! podaniami ani strzałami. 

Tyły grały w tym samym składzie 
co przeciw Polsce. Wieki Braet spi- 
sywał się naogół dobrze, chociaż łapa- 
nie dolnych piłek przychodziło mu z 
wielką trudnością. Lekki „szczur“. 
który puścił między nogami nie przy- 
nosi mu chwały. Na bekach spoczywał 
|cały ciężar spotkania, pracowali oni w 
pocie czoła prawie przez całe 90 minut. |: 
Grali skutecznie, ale nieefektownie i du ) 
żo lepiej taktycznie niż technicznie. 

Do porażki w głównej mierze przy- 
| czyniła się pomoc, linja bezsprzecznie 
|najgorsza tego dnia z całego zespołu 
Í belgijskiego. Nie umiała się uporać 
jani z szybkim atakiem francuskim, ani 
też odpowiednio zasilać atak własny. 

Francuzi mimo wysokiej wygranej 
bynajmniej nas nie zachwycili. Bilans į 
mijæjącego sezonu przedstawia się dla | 
„nich bardzo niekorzystnie. to też za | 
wszelką cenę chcieli go podreperować. | 
Cel coprawda osiągnęli gdyż wygrali. 
a jednak nie osiągnęli całkowitej satys- 
fakcji, zdając sobie doskonale sprawę 
[ze słabości przeciwnika. Przy więk- 
szem szzcęściu mogli wygrać w stosun ' 


Jan Gryżewski. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


zycji nie jest rzeczą obojętną. | 


15.000 widzów. | 


ku dwa razy większym, ale i to niz ' 


Duhart:i Courtois , 


dniesio- | sku, był: duszą ekipy. a wszystkie bram , 


3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. 


MARSZ LEKKOATLETYCZNY 
jest popularną konkurencją zawdniczek australijskich. 


oiskach piłkarskich Europy 


NA WŁOSKIM FRONCIE 


nic się nie zmieniło. Zdążające ramię przy ra- 
mieniu drużyny Torino | Bologna odniosły 
zwycięstwa. Turyńczycy dzięki lepszemu sto- 
sunkowi bramek utrzymnal, się nadal na pierw- 
szej pozycji. Gorzej powiodło się  trzecie- 
mu konkurentowi jJuventusowi, który stracił je- 
den punkt, co przy zażartej walce może w kon- 


W tabeli prowadzi Slavia 27 pkt., 2) Spariu 
26, 3) Prowtejow 21, 4) Zidenice Ż1, 5) SK. 
Ptzen 19, 6) Victoria P łzno 19, 7) Nachod 19, 
8) Bratislava 15, 9) Kładno 14, 10) DFC 13, 
11) Kolin 11, 12) Mor. Slavia 10, 13) DSV | 
Saaz 10, 14) Tepiitz 8, 
NA WĘGRZECH 

każdy tydzień przynosi jakiś specjalnie pikant- 
ny kąsek. Tym razem Ujpest przegrał z Bu- 


da; 0:3. PTC zwyciężył, mimo rezerwowych, | sekwencji dać sę poważnie we znaki. Wyniki 
z Budatokiem 6:1, Kispest konat Tocrekvcz | były następujące: Bari — Juventus 1:1, Bo- 
4:0, Phoebus — Zuglo 6:4, III Obwód — | logna — Milan 4:1, Roma — Fiorentina 2:1, 
Bocskal 2:0, Hungaria — Attila 4:0, Szeged — | Triestina — Sampierdarena 1:0, Lazio — Bre- 
Salgotarjan 0:0, scia 3:0, Genova — Palermo 2:0, Torino — 
Tabcia ma nastepujący wygląd: U Hungaria | Napoli 1:0, Ambrosiana — Alessandria 2:1, 
37 pkt., 2) FTC 31, 3) Ujpest 29, Phoebus W tabeli prowadzi Torino i Bologna po 30 
23, 5) Kiepest 23, 6) 111 Obwód 19, 7) Bocskai | pkt., dalej Juventus 28, Ambrosiana, Triesti- 


16, 
14, 11) Budai 13, 12) Salgotarjan 10, 13) Tos- 
rekves 9, 14) Attila 9. 


) Szeged 16, 9) Budafok 16, 10) Zugio! nu i Roma po 25, Lazio 23, Bari i Genova 21, 
Milan i Napoli 19, Alessandria 18, Palermo 17, 
' Sampierdarena 15, Brescia 12. 


ht- ! DRUŻYNA TORUŃSKIEGO GRYFU 
 zajęłu 3-cie miejsce na mistrzostwach Polski siatkówki kobiecej. 
| Stoją od lewej: kierownicy drużyny pp. Malce i Chojnicki, Skrzy- 


|piriska, Lilje, Kopycińska, Boltdowa, Rynkowska, Kwiatkowska 
i Miklasówna. 


„DEUTSCHLANDSHALLE" NAJWIĘKSZA HALA EUROPY 
mieści swobodnie 20 tysięcy widzów imprez sportowych. 


— 


(U 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


